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„Przyjaciel ludu" Kosztuje na cały rok.
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„ P R Z Y J A C IE L  L u O U “ - K R A n ó W

u Wy«'ioiii raz tr tygodniu na niedzielę, u

W aU yio i^  płaci się « góry, roonniu 
<ł-c» lub półrocznie, <3ck s> ® < a

F&lliraato „Przy jac ie la  lude“ b C m  rotpoc*%ś 
kaidego czsau i od tego dnia otUcza się nalaZytodd

Strejk zecerów skończył się w 
tym tygodniu po półtoraniics^ęez- 
nym trwaniu Już z przyszłym ty­
godniem za w. ta do Was Bracia Czy­
telnicy „Przyjaciel" w swej dawnej, 
okazałej szacie. Podczas strejk u Re­
dakcja wytężała swe siły, by tylko 
Czytelnikom swym służyć— i dzięki 
tej żmudnej pracy, lubo z usterkami 
w formie, co tydzień „Przyjaciel" 
odwiedzał Wasze chaty. —

J*rzyjaciel Ludu" staje w roku 
tym do ciężkiej i trudnej walki.

Dwudziestosześcioletni obrońca 
sprawy ludowej dziś musi walczyć 
ze wzmożoną liczbą rozbijaczy i ze 
wzmożoną wściekłością tychże.
W ty cli warunkach potrzeba wiel­
kiego zaparcia się siebie by na sta 
nowisku zajęlem wytrwać. Świę­
tość bronionej sprawy i Wasze Bra­
da poparcie jest tu przewodnią 
gwiazdą.

Skoro zaś wszyscy  wrogowie 
nasi zeszli się razem, połączyli do 
walki a nami, to obowiązkiem każ­
dego ludowca jest „Przyjaciela" po­
pierać, bo każda walka potrzebuje 
nie tylko hczne-j armiji ale i armat,
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Władysław Wąsowie* Jan JSłopińasi 
ukrst&u F. fc. L> praes f  9 1

Kongres P. S. I .
w wijśl uchwały Wydziału Rady Na­
czelnej * dnia 17 stycznia 1914 

odbędzir się w Krakowie

w dzień „Święta Ludowego —  *  roczni­

cę Bitwy Racławickiej — w niedzielę 

A kwietnia 1914 z następującym po- 
jsądkiem Okiennym:

Baczność ludowcy
w  powiecie wadowicKim

Priypom iuam y, *e w  niedzielę dola 8 
lutego 1914 o godz. I 1/, po południu od­
będzie się w Choczni w sali „Domu ludo- 
w «go" p a b lie m y  powiatowy wiec Pol­
skiego Stronnictwa Lodowego, w któ­
rym weźmie udział Prezes P. S L ,  poseł 
J »n  Stępiński

Na wiec ten zaproszeui zostali w  celu 
złożenia sprawozdania posłowie powiatu 
wadowickiego i Członkowie Rady powia­
towej.

Ludowcy zgromadici* się jak najli­
czniej t

Zarsądf powiatowego Komitetu P. S. L.

Baczność w  Gotlieikm — W
niedzielę dnia 8 lutego b r. odbę- 
dUie się w  Bystrej (pow. Gorlice; 
w domu p. J. Duszy o godz. 2 po 
południu W i e c  p u b l i c z n y .

Na wiec przybędą posłowie Ma­
dej, Bosak.  Ze względu na ważne 
obrady upraszamy wszystkich wło­
ścian o jak najliczniejsze przybycie.

Do Ciebie
„P^yjacielą Ludu* nasz!

Z b u  AL™, i  świtem Roku Nuwego 
Pragnąłbym wstąpić w  dom tk każdego 
Brata rolnika, który wśród trudu,
Czyta gazetkę „Przyjaciel Ludu*.

Ostrzedz go azezrno, chociaż z oddań,
By tę gazetkę czytał w ciął dalej,,
Bo i na roli oświaty trzeb)
W iedzą przysporzyć rodzinie cbiaba.

A  któżby tego dokonał cudu,
Jak nie gazetka „Przyjaciel Ludu",
Która dociera w zakątki, krańce,
I sypie błogie ludowe szańce!

Watka aaiodu dzisiaj się wzmaga,
W narodzie chłopskim jest jednak waga, 
Która odważy ziarno od pśewy.
T e  precz odlecą, jak a torskie mewy

Zewsząd uus ściska bieda dokoła.
O 1 , Jtfe chmurne są nasze czoła.
Mądry, uczeńszy. nas wyzyskują 
Bogatszy wolność naszą krępuj*.

Na ręce nasze wkładają pęta,
Byśmy milczeli jak niemowlęta,
Lec*. w tym wypadku „Przyjaciel Luda" 
Cm.3 się dobrać do blichtru, brudu.

Sztandar ten chłopski skupia bo w  sobie 
P o M n e tlły . by iskry w  globie.
Które jak burza gromami swemi 
idą na watkę s wrogi możnemL

Tw oja zasługa w pracy nie za akt 
Liczną Ci rzeszę chłopstwa zjednała^

Bo ukochany organ ludowy t 
„Przyjaciel Ludu" zawsze gotowy 
Dopomóds Braci słowem i czynom, 
y k ry ć  twe skronie sławy wawwjmeyi

W ięc rzeknij sobie słowem nosem  
Odtąd mi milszym będzie od dworu 
„Przyjaciel Ludu* i chwała Jego.
Szczerze Ci bardzo winszuję tego.*

Brawu** Asto 9 lutoge 1DM
Józef Kulis*

c z c i e  %

szlachta a l f  już złączyła, 
urzędnicy ju t  się  złączyli, 
księża daw no  złączeni, 
robotnicy Już zorganizowani* 
mieszczanie już alą zlączyU
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l>o  b o ju !
■w . .

. Dotąd kocnani Bracia Chłofrt sta? I 
łem niby w rezerwie i zdała -przy- ! 
patrywałem się rózgi ywająeej się 
walce między naszern S|ronnict\yerń 
Ludowem a reakcją wztclipoLko- 
kierykalno podolską.

Z jednej strony idą  do Luj ii 
z o r g a n i z o wa n y  ch ł op  i  r& 
bótnik,  gdy z przeciwnej strony 
idzje zas iaxtu podolskich «martłh- 
tóW. z grubo wypchanymi pugiia 
resami i bandą pamuiarzy i różnych 
naganiaczy, którzy w najbczczel 
nkjszy sposób rzucają oszczerstwa 
na naszego pi ezesa p. Stapińskiego, 
ażeby nas z n i e c h ę c i ć d o niego,  
oderwać,  późni e j  r o z b i ć  i 
z r ob i ć  potulnymi barankam i, 
dającymi się stizydz spokojnie ró 
żnym paoiDrzuchom.

A chociaż pizysłowie mówi. 
„psy szczekają, wiatr niesie *, t o j e* 
dnak c z ł ow i e kc w  i p r z y k ro ,  
gdy  l udz i  d z i a ł a j ą c y ch  dla 
d eb ra  ludu w tak b e z c z e l n y  
sposób  się oczernia .

Hej możni pankowie! nie ciesz­
cie się!...

Nie ułapicie nas na gładkie słów­
ka, ani też n ie  o d c i ą g n i e c i e  
nas od naszego  w o dz a  p.Sta- 
p ińsk i ego ,  rzucaniem na niego 
oszczerstw w sWycLt pańskich ścier 
kach.

Hej możni pankowit!
Wy, którzyście. nas tyle lat nie 

mali, którzyście ua» prawie za by 
dło robocze uważali, wy i teraz nas

Straszne chwile czekają na* teraz 
Chłopi!

Z całego kraju nas- eKo wznoszą 
skargi i jęki, ze teraz kiedy1 właśnie jp9t nam 
najciężej, kiedy jesteśmy tui u progu przednów­
ku - właśnie zaniechano wszelkiej akcyi ra­
tunkowej.

Kiedy nad klikę jaśnie 'wielmożnych wstecz­
ników galicyjskich wisiał brat Stapińskiego r— 
to akcya ratunkowa, juką była to była —- akt 
była Dziś niema tego któryby się stanowczo 
upomniał u rządu o krzywdę straszną, jaka się 
nam Bracia dzieje*. Kupit-ni przez rząd za. pi®-, 
niądze,. tytuły i ordery dlugosiki terai jut ja­
wnie, idą przeciw ludowi.Aten rząd, któremu na' 
wojsko potrzebne Są tysląw miljouówjttóry po­
trzebuje tek mlljonów na pensye nrzędnicze, 
księże i djabli już wiedzą czyje, ratować «hło- 
pów nię myśli.
Bo kto go dziś Zmusi?

Polow ie ludowi stojący po za kołem, pań­
skiej przy pomocy posłów aocyalistycznych;

chc e c i e  u c z y m c  s w y m i  nie- 
w ul ni  kam i.

Wy chcecie, ażeby wam życie beż 
troski upływało, ażeby n^szą nrwa 
wicę ciężko zapr acowaną w  Monte 
C&rlc przegrywali, lub szampauą 
za nią pili ł

Hola panowie, z waszym* hardy­
mi zamiarami!

Teraz chłop jest światiejszy i wie, 
kto mu jest obrońcą i wie, że na­
szym celem jest*.

„Słabych wspierać, przemoc chło
stać,

Niszczyć przesąd, światło szerzyć, 
I w tej walce krOlom dostać,
To nasz zakon, w to mam wierzyć! 
Choćby życiem wieńczyć trud, 
Byie dźwignąć Polski Ludł“
I muszę także wyraiić swój żal 

z powodu odstąpienia od p. pi^esa 
Stapińskiego kilku naszych posłów 
a przyłączenia do jego wrogów.

Więc jeszcze raz wzywam was 
Kochani Bracia Chłopi, s t ó j my  
w i e r n i e  p r z y  s z t a nda r z e  P, 
S. L. i p r z y  naszym prezesie p. 
Stapińskim, który tyle lat pracuje 
naci dobrem ludu.

S t o c z my  pod j ego  w o d z ą  
s t raszną choć  b e z k r w a w ą  
walkę, w  której musimy znieść 
z powierzchni politycznej ga r­
stkę zacofańców .

W i ę c  z B o g i e m  po z w y c i ę  
s i w o .

polskich i niemieckich zażąuali koniecznie, by 
rząd natychmiast wypłacił 40 miljóiiów koron 
dla ludu polskiego w Oalicyi i ta nie zapomóg 
*  postaci jakichś otrąb, soli lub.., plewy, ą 1 e w 
g o t ó w c e !  A  i znikczemniałe w ’ słuzalstwie 
„Koło polskie1* i dlugosiki żądań tych nie po­
parło, nawet o zgrozo,wj stąpiło z haniebnym 
wnioskiem urągającym niedoli chłopa! Oto 
diugesik radca dworu Kędzior zażąda! nie 40 
miljonów na pożyczki, ue ... budowy czterech 
nowych sądów (!1)

Słyat z chłopie dziś na twój głód, na tw* 
nędzę me chleba ci dadzą, ale nowe sądy.

1 to cztery!
Szpieg rosyjski Krzemieniecki aresztowany 

powiedział: „ r ó ż  De są d r o g i  p r o  w a ­
ri ące do  o d b u d o w a n i a  Pohsiłd ", rad­
ca zaś dworni Kędzior powiada, że'różno'dro­
gi prowadzą do usunięcia nędzy z Gaik rl!

Tukie żudai.ia r a d c y  >>si Inaczej oaz- 
wać się nie da, jak zd r n r a W u •

-duwej, zdradą tern gorszą cJ zdrady hrabię-

go R-ja w delegacyacb, bo tu kupczy się u»* 
jz_ j życiem!!! - 

łjn^ą^nły jo do ust włożyć a dlugosiki chcą 
nasz głód "nakarmić nowymi kryminałami,

Pv-ręp4 Uvdługosika raioy dworu Kędziora, 
tde potrzeba piętnować Fakt mówi sam za sie,^ 
bie. Póeypią się dla długosnców za ich lokaj 

. Odznaczenia i złoto...wzrośnie armia urzędni­
ków "■wsiechpolskicn — a cnłopl zamiast aa- 
ttmiŁu, dostaną k r y m i n a ł y ! !

Tomasz Chłopski.

ba.

|)d iftesiaca przeszło wre walks między 'SiW: 
mą vdUm«rni posłów (nie ludu), Wybranych | 
po<j sztandarem P S. L. Z tych jedna. o zę& , 
zgyupów.ałą .się ' około'. złnfamizowahągoj .ąnpei; ; 
Sławionego,, n a f c i a r.z a Długcsza, m a g* 
n (. f  ̂ _u,^ rtęja i posiadają w swym gronu ka;- ; 
ryerówiczSjv żądnycn honorów, rang, -4ZD* ‘ 
caęń i  t  d, Druga część zaś, to garść posłów, ec 
(idą przer* jdomienne próby, narażeni na naj- 
watręthięjs^ wyzwiska, byle wynieść cało a 
walki Lztandar Stronnictwa. Tak rzecz przed­
stawia się rzeczywiścij. Nikt bowiem nie u? 
wierzy, ohyjos by mogło być miłym komukol— ■ 
wiek .rożsLwanie najwstrętniejszych kalumnia 
A jednak ci ludzie stoją nie zachwianie, wierząc 
to 'walczą w imię dobrej sprawy —- bo przeci­
wnikiem ich. krzyżak, z r z u c i b i a ł y  hafeij, 
przybrał ;fę w koptusz, wdział pieróg ministą--'*- 
ryiiiiy i przepasał karabelę.

wolno wi, rzyć gazeciarzom miejskim, «e jcDt
icacacj. Wolno ,płowej Reformie" iść za L  ul
by wy robić mu ministerstwo —  wolno a na 
we. p.iiąi księży „Glos Narodu" szczekać za - 
hrabią i milionerem —  wolno i innym myśleć 
jak chcą —- jednego im nie wolno a to kalać 
imienia polskiego.

Tymczasem popatrzmy, jak wygląda prawda. 
Szerokie masy ludu wykazały olbizyml zmysł, 
uiyentacyjny i wyrobiły cobie od razu zdanie o 
wartości moralnej prawdy długoszowej. Mamy 
za sobą szereg zgromadzeń, na których krok 
po kroku dłgoszówcy przegrywali L ad  opowla- * 
da się za Stapińskim.

Krzyknie ktoś: nieprawda! — nie wszyscy! —  
Zgoda! należy jednak pamiętać o tem, że w 
Ciągu. polityki pozytywnej pracy przybyli do 
Stróunićtwa ludowego tacy, co zawsze stali pod 
komendą dworu i plebanii. Coś dziwnego, ze 
ci i dziś idą ta tą samą komendą. Rzeczy ta­
kich nie wolno nie wiedzieć redaktorom po­
kaźnych pism miejskich. A jednak prasa polsKU 
zdobyta się na tyle moralności, że ośmiela się. t 
o najbgidziej nieudałych wiecach długoszow- 
ców pisać, iż ludowcy tam przegrali.

T 0 j e d n o. — Druga sprawa nie mniej dzi 
wna. Rada Naczelna P S. L-., a więc autorytet 
dclogatów wybtany na kongreste w Tarnowie - 
w r. 1910 uchwalił, że zgrupowani dokoła „Pia- 
cAa" posłowie są wstecznikami. Cóż to znaczy ł  
Że przez pozostanie przy Długoruu sami siebie 
Wykluczaj z P. S. L. a więc w Stronnictwie 
przestają mieć głos. A  jednak prasa polska mie­
niąca się poważną nazywa długoszowców da­
lej Ludowcami z pod znaku P. S. L.

Jest td ordynarne bałamucenie opinii pnbll- 
lczncJ, liie licującej z godnością narodu, jęczą < 
cego tP niewoli. Nam nie wolno igrać z czcią 
narodową; (Jo zaś pomyślą o nas Niemcy, któ­
rzy epTawą tę rozumieją a otrzymawszy rela- 
•cye tid nkotzńych świadków, koiespopdeńtów 
porównują jr z tem, co nasza poważna p asa 
piszt

Nie myślę udzielać upomnienia tym, co uwa- 
'żają yebie^łlji wielkich redaktorów nie mnięj' 
A.neikich dzienników. Potrzebnem jest jednr-ck, 
by t pierśi polskiej wyrwał się choć jeden głóą '  
protestu. IĆ talk czynić nie wolne bez ublizenią 
imietiiowi p Iskicn.u. Jeżeli Ojczy.ne nśsżS .. 
prai. JźIwle kochamy, bądźmy spraw, iediwymi |_

pap c. k. 
uprzyw. Fa­
bryki p p e n  

^  w Sassowie
Są najtepsk« i przewyższają jakością wszystkie inne wyrabiane wyłącznic z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domieszki gliceryny* dla zdrowia są nieszkodliwe i jako t«łkie najwięcej polecenia godne. 
tt | ~ . ■ im Próbki zs darmo i  franko wysyła: AL Tramer. Lwów , Kopernika U , i =====

-T

Jan Oleksik miody ludowiec.

Zamiast chleba... kryminały.
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a uandytyzm dzienni karo­
co ui groźbę rewelacy' 

zatek.

-osUw nty tym,' 
ają grOitel ud

Karol K ki 1

Gdzie prawda?
Organ za pieniądze D^gOBi^we ,Puu.t , re­

daktorem którego jest Bojko w nua.orz& .. do czan. Rozchodziło sit; o to,.oy komitet obchodo-
13 stycznia wypisuje całe strony, których chło­
pi używają jako kawałeczku papieru kuJi ó- 
pierunko'" żt już Stupiński uie isUanja i i  d.

Kłamią za pieniądze wynajęci. Pirae tcL bez­
płciowy kędziora - stańczykowsko - kler} kąlucę 
wszochpołski . rga. <k między inneiiti  ̂ tókdby 
Kędzior (ochroń nas Panie od takićL ludovf 
cówi miał „uprosić Prezesa Koła polskiego, a- 
by wyjednał u Namiestnika wydanie latzadid- 
nia, iżby otręby sprzedawane były wszystkim 
bez wyjątku hodowcom-rolnikom, którzjT się fl 
to zgłoszą, bez ograniczenia członków ToWa' 
rty»tw rolniczych", Pisze dalej znowtft i i  hdWey 
Prezes koła pańskiego otrzymał tt.eronuzn| 
wiadomość od Namiestnika, stwieidź5jąJą fó 
iądunie.

Tymczasem, cc pisze mieleckT ,Dua|uiiif (J-.' 
rządowy4* z dnia 15 stycznia 1914. bu _Ąr ja 
sprzedaty artykuiów jak: otrąb, makuchów etc. 
prowadzaną je ii przez cztery główna korpor, 
cje rolnicze-krajowe: t  k. galicyjskie Tow go- 
apodarskie, Zarząa główny Tow. Kółek Rom,, 
Tow. Silskyj hospudar we Lwowie, oraz, przez 
c. k  Tow huLiicze w Krakowie, jakuteź 1 przez 
ich filie*4 Pisze dalej ten dziennik urzędowy: 
„Akcja ta będzie jednakowoż ograniczoną na 
członków jednej z powyższych korporacji. Po­
siadacze bydła, nie należący do żadnej ż ulet, 
nie mogą korzystać z rej akcji".

Ot ó i, g d z i e  p uW aa? Czy prawdę pisze 
'„Piast"— czy prawJę pisze dziennik urz dowy'?

Zupełnie siwieruzk należy fńkt, Q gcw po da­
rze, udający się do Tow. Rolniczego w Mielcu, 
a nie należący do Tc w RoL otrzymali w „KJo- 
oie44 odmowną odpoe iedi!

Powiadają tutaj chłopi, ze „pia«t" eierpji .nią 
poronienie... i wskutek tego rzuca Kłamliwieuo- 
bradziejstwami, aby „a plewę ła^ać naiwnych 
i ciem nia czytelników i mnożyć długosików. 
Jeszcze jeden podryg a życie marnie skończy. 
Nie ponrogą mu nawet takie akuszery jaJ Kę­
dziory, Haładejo, Rtye, Długosze, a nawet 
wczysey razem do kupy kanalarze i  walarzi, 
jako gWaruja kiakierów i kolporterów a. ozie 
rowyi h.

Myślą rajfury, za blagą, Kłamstwem i  obłudą 
fary .j ką lud otumanią.

Dlatego Brada Chłopi wykrzyknijmy; Precx 
z piastom " kłamliwymi Precz ze ścierką lisię 
io-pańskąt

' Nie-Piastowiec z Mieieciuogo.

sod na przędzenie procesji i przemów pn.su 
juifiem.-

P R Z Y J A C I E L  L U D U ______________________________________

ąęoowy na cmeut&iz.. w Płotyczy. W  program? 
Uroczystości poświęcenia krzyża miały wejść 
lhsza żałobna, procesja na cmentarz, poświęce­
nie krzyża i przemówienia oUiczpościdwy.

Uroczystość uroła się odbyć 4 grudnia 191® 
Wjzechpoiacy jednak zwietrzyli w ten; „zamach 
na . narodowy stan posiadania". Wysłali latem 
z Tarnopola .lwu delegatów swoich Kroguls- 
kiego i je 4 C2e  jedu£go KankaT zaczęli .daltre- 
tiować wszolakimi sposobami biednych Płoty-

wy zg„dv.tł siy, by pierwszy przemawiał tamo 
jiolski wódz endeków niejaki ^an SiakowśkL 
Komitet się uje zgcJził i oto co ząszjo.

Po pierwsze Urządzili wszbchpoiaity zebranie 
w Czytelni i odebrali od członków czytelni słci 

, wo honoru, źe na poświęcenie krzyża nie pójdą.
2) Planowali zamach, na krzyż, tak, il korni 

tetowi m-.ieli na cmentarzu przez caią noc koio 
krzyża czuwać.

8) Z Tarnopola Wysłali na wieś żandarmów 
d ci na czas uroczystości przymknęli nieatórych 
W dpiastającej młodzieży płotyckięj zą .rzekęijM: 
jąki, j aOtiuj, awańturyi

4) Cii; żandarmi szykanowali komitetowych 
■śęią8animu protokołów, i t, p,

5) Wyjednali u starosty  ̂ tarnopoiSKt^gp, t£-

6} Suuali cię przep „wyżej*1 stojące osoby 
.yU ^a* L" KomeLd&^Je tarnopolskiej Druży­
ny strzereckiej by nie uał ta  fhroczystośó 
slrzuleów do asysty..

7} Wymogi na miejscowym księdzu, by nie 
odprawi! nabożeństwa.

Dopiero azięki usilnym zabiegom komlteto- 
wftb uctąfuł kt.ądz i mszę odprawił, a pp. 
Kwiecińskiego i Sanoj^y obyw, Widacki z e , 
strzelcami na uroczy ctość przybył.

Poo Ttosją bagnetów łandarraskieb nie odby­
ła ęię proc:sja, to saiiio miast mów .ponur pod 
terzy żem panowało milczenie.. Żandarmi bowmm 
grozili użyciem o. oni i  krwawą masakrą

Dodać ttależy, że za urzędowania tego Łki 
-uego pana starosty w. Drohobyjeu, odbyta ais 
t»  sławna .uiasakra podczas wybKów, która po- 
ctMwi ęu »ił ofiai Ńaieżjr podnieść z uznaniem 
bezstronne.' zachowanie się naszego księdza, 
otarania prpf. Kwiecińskiegookoło uroczystośd 
i dzfęki oó Widac&Kmu, że się nie uląkł 
w,tąBbpbłttico szykap i przybył ze atrzelcami 
Hę^nia.tp wyglądało, jak stali, poważnie ci im-; 
si Łulnicrzcz k naKińaini u uogi około trumny 
upratmcu oamycb bojowników.

Plotyczaoia.

iŁui' -mm

Walka z oświata.

Prześladowania ludowców 
przez wazechpolaków w Galicji 

wschodn ej.
Zadziwi mole niejednego z czytelników oam 

tytuł niniejszej korespondencji. A  jeduak w Ga­
licji pod tak zwanymi polskimi rżałam, jest 
t iż coś podobnego zupełnie możliwą rzeczą, 
1 nie szło tu o jakiś akt polityczny, o Śni 
śle partyjną sprawę. Rozchodziło Mę o poświę­
cenie krzyża pamiątkowego dla uczczenia 60- 
letn.ej rocznicy poLkiegu powstania z r. 1868 

Płotyczanie, gmina zdawien dawna uświado 
miotu narodowe i społecznie pc. umówili od-, 
dać hołd poległym w boju krwawym o wolnośr 
Ojczyzny w r. 1868. W tej sprawie porozumieli 
■ię z prof. Kwiecińskim z Tarnopola i rod. Jó 
tefern S-inojc^ Postanowieno postawić krzyż

3ą rzeciy,'b których, gdyby miały miejsce 
pod Moskalem lub Pi u sakiem, widziałby cały 
świat, tylko u nas nie pisze ale s nich, bo 
wszyscy tahypnotyzowani ^dobrocią" rząou 
centralnego ispjjny błogim snem. Częąto nawet 
zaarza się, że n&si ziomkowie, którzy niur 
polski ;fuu jedzą i którzy' miano Połakow 
noszą, są jeszcze bąniziej cesarsiJmi niż oąn;; 
tesarz. Kiedy w ubiegłym' roku uaród polski 
zaczął upominać Bię o swojo nieprzedawnione 
prawa, zbledli nieco nasi przeciwnicy i zaczęli 
f-ię z nąmi.bt tyć, Dzisiaj jednak już wszystko 
idzie uO dawnemu- Nasi uosluivie żrą się na ku­
pie, rozbijają Da partyjki, w szyscy sobie gio- 
wy łamią, jakby tu najwięcej ludzi przekaba­
cić na swoją stronę, tyiko mało jest takich, któ­
rzy by się ujęli za tymi ludźmi.

rymczason. właa*e praktykują rożne syste­
my urągającew prost poczuciu godności uaro 
dowej z naszej strony. Przytoczę tu dwa przy­
kłady, z działalności wiadz administracyjnych 
wi powiecie g y b ó w s k i m.

Tow. „Związek strzelecki44 w ldpnicy wiel­
kiej zamierzało uczcić rocznicę powstania Bty- 
.„.‘•arowego odegrunicm sztuki „Ksiądz Mackie 
ricz‘ . dtarąno się o udzielenie na ten cel Bali 
zkolnej. Naturalnie napróżno. Odstąpiła więc 

światła gmina pa. ten eel-twoją salę i zawiado­
miono.o przedstawieniu c. k. StaroBtwo w Gry­
bowie, które odpisało, co podaję dosłownie, że 
wtenczas „przyjmą przedstawienie do przyzwa­
lającej wiadomości, jeżeli wykazane zostanie, 
iż wspomniana sztuka była grana ne Lwowie 
łeb Krakowie w przeciwnym razie zaś należy 
na jej odegranie uzyskać według § § 3 1 4  roz

„Księdza Mackiewkzii już łiiia<Mesiąt raty 
w Gailcji graDO.

Ąiw- zdaje się .—; w staroetwie w Oryoowle 
nie wiedzą, kto to był ten ks. Mackiewicz i iny 
ślą może. że to Adam Mickiewicz, któiemu je- 
oŻćYe pńred paru laty piezydytim Rady Bzkoinej 
•OKręgowej w Grybowie wypowiedziało wojnę. 
,2nowu ąrzytoczyć muszę takt, chociaż bardzo 
smutny. Przed kilku miesiącami zapytuję się 
kierownika dwuklaswwej szkoły w Lipnicy wiel­
kiej. gdzie - się podziała mapa Polski ze salę 
szkolnej. 1 aż zć-Bialeui. góy usłyszałem z jego 
ust odpowiedź, że-wyszedł okólnik Rady szkol­
nej polecający usunąć te ścian Szkolnych rze 
czy przypominające Polskę, a więc usunięto 
też w Lipnicy Wielkie] mapę hydrograficzną 
Polski, która nie przedstawiała nawet PoL kI 
w jej historycznych granicach, lecz tylko rzeki 
t k-ty! 1 cpołęczenstwo polskie na to nic? Czy 
nie w ortu się upomnieć ó to, t-o nas piecze i co 
gotowi jesteśmy, krwią serdeczną przypieczęto­
wać?

Jakże pięknie wobec tych prześladowań i tam 
zmietzających do tego, by wszelkimi sposobami 
nie doDUuńc oświaty narodowej na wieś, przed­
stawiają się te samorzutne, ze Berca płynące 
wypadki miłości Ojczyzny U ludu wiejskiego 
Nr wstyd gnsicielj oświaty narodowej, a i a 
chwałę polskiego chłopa, przytoczę tu jeden wy­
padek, który się zdarzył podczas świąt Bożego 
Narodzenia we wąi Lyczany; właśnie niedaleko 
Grybowa Czytając przed kilku miesiącami 
dzieło Grabca p. t. „Rok 1863“  gorąco pragną- 
wm, żeby ta książka mogła się kiedyś znaleźć 
pod wfoSMkezą itrzr uą. Jednak z holem seroa

p p. Nr. 454 pnzwo.cnle od Prezydjrum c. i . 
Namiestnictwa44.

Czy nie to kpiny z oświaty, isby przed- 
' unstytucyjna, z czasów policyjnych rządów 
pochodzące rozporządzeni > dziś cto iować i ró 
jaszcze kwestya, czy trafnie do Bogu ducha 
winnycn. chłopów, chcących uczcić pamiec na­
rodowych bohaterów. Zapytujemy Bie czy c. k, 
starostwo w Grybowie nie mogło jasno choćtty 
nawet telefonicznie zwrócić rtę. do c. k. Nomie- 
ntnictwa o ińtormacye, jeżeli jo l nikt w staro­
stwie nie ,:nał tego notorj -znegc faktu, że:

porządzenia minister, z 25 listopada 1&50 D i Widziałem, że t powodu wielkich kosztów, po-
mswaz kosztuje coś <18 koron, nie nać chłopa 
nu; zakupiło takiej U  ,żki. Jakaż była moja ra­
dość, gdy dowiedziałem »ę , -e tę książkę spro- 
waditt soWe jeden chłopów, a tniauowicie Ku­
bik w Lyezp jy. A juz ml łzy trysły, gdy ioba- 
czyłem wt wfamne ślepie, jak j e d o n a s t o -  
1 ś t n i e  ' Lłop, ki dziecko, nie mając lampy do 
-dyspozycji, zdjęło czerwoną lampkę z pod ô  
brazt> Matki Boskiej, dołóżyło dragi knotek I 
shidjowało w w nocy tę grubą książkę o p o t  
s t a n i u ,  której w rączętach podnieść dobrze 
nie ińogło I spodziewam się że Mątka Boska

K i to nikt nie umiera
Tem mitem pocieszeńiam obdarują Indzie swoich 
znajomych. gav ci I lonzą cierpienia reumatyczne, 
gośćcowe albo neurai^i'-Tie. eńv rękami ani noga­
mi ruszyć nie mogą lub też doznają bolo se zwi- 
cLnlęcla, oparzania, Bp-idilizny, zgn'er«nla albo 
odmrożenia. I-ecz zniaome to'pocieszenie nikomu 
jeszcze n.e pomogło. Z  własnego doświadczenia na 
tjm ii. t możemy czytelnikoi.. naszyn. 'epazą znacznie 
posłutyć-radą: oto w-wypadŁach podobnych aeleży 
użvć do natychmUatnwego osunięcia b. u F« V n  
•oalinnaj aaaancyl fluidowej t  marką „£laa fluid".

- — - - 1 — 1 <«. rr-w
podobnych n u  migotaninktóra nam joż nmjrdn. krotnie 

żfii-h oe&nc oddawała usługi.
Nie bez n-ortości t ,J;i i dU czyrtalników nsazych 
wledzeć, co pisze o tem znana autorka Pauuna 
Marya Lacrona da Ggger Schmitzhaaseu: 
„Pocznwam się do obowiązku stwierdzić przed 
Panem, że niezwykle dobrze podziałał na moją 
renrh.gią twarzy Psńskl Fluid z marką „Elsafluid 
któr; otrzymałam od p. baronowej Frejtai Płoszę 
orzyląc najgorętsze podziękowanie od wielkiej rze­
szy ludzi -obuwiąza.iych i .poczuwających się wubee 
-Pana do alAw.gor.oego ‘ucbaniau, r t  "p. ^
Tysiące podóbnych podziękowań stwierdza, że przy 
cierpieniach wszelkiego rodzaju, oałabisuiu, znużenia,

„oćzacki 1 t  p. Fabera Fluid z mark^ 
Fisabold" Jest wręci rtr«ocenIor~m środki# do­

mowym. 1> lehej go tedy w  żadnym doma nie 
< rakuie:
Nie wolno rdwntaż bezkarnie lekoewkśyć niedy­
spozycji żołądkowych, zatwardze* . bro u apetytn 
I wzdęć lace winno się dla usunięcia ty< '■ cierpień 
używać Fetlera przecz izcztlącvch pigułek rabar* 
bt ow i eh z marzą „L l-a  Pigułki14 Z  doświadcze­
nia możemy je tvik< jak n--jgoręcej polecić.
Frorae obftalęwaó 6 pi .2 ek js lJ L _4 -= - -opi.taŁ^_  
a FlUidu z marką ^El fluid * “12 f l - *  »  za K  6. 
oplatnle od aptekarza E. V. iellera w  Rtabier 
KlsaplaU az. 1,3 (Kroacją) , . ,  «
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się z pewnością nie pogniewała 0 lampkę na 
dziecko.

Fakta te aame mówią za siebie!
m*

Fr.. ciaiek Piątkowski

Za twole iyto, 
to cia bukiem dobito.

Kochani bracia Chłopi i Nie pisałem nic 
do .Przyjaciela* długi czas z powodu 
podeszłego wieku, bo ju i osmy krzyżyk na 
sobie dźwigam, toć i  .ęka n i» służy do 
pisania.

My tu ludowcy w okręgu Ottynia jesteś­
my lopruszeni, ale trzymamy się twaido 
i nie odstąpimy od tej polityki, którą nam 
wskazał prezis Stapiński.

Kochani Bracia! Może z W as żyje kliku 
w  mpjem wieku, co pamiętacie, jak to 
mularze zaprzedali za pamułę nasze lasy 
i paslwisLa, które nam się słusznie naje 
żały po pońszczyżnie.

Ci pamulnrze mieli dwie dusze, jak pi­
sał nasz kochany Bojko. Skrzywdzili sie­
bie swoje fam Ije i cały naród, który pła­
cze do dziś d.,ia a> nich.

Otóż ten kochany Bojko, ten flisak, z tej 
tamiiji pochodzi. Zaprzedał nam sztandar 
za pamułę nafciarską. Je_:u to już dawno 
pachło, żeby Slapinskiego utrącić, ale nie 
m iał sposobności, bo Stapiń. ki był wyż 
szy o kitka szczebli ł nie mógł się Kuba 
na jegu głowę wyUrapać.

Byłem na zjeździe w  Rzeszowie przed 
pierwszymi wyborami powszechnemi do 
parlamentu. Nasłuchałem cię wtedy, jak 
ten flisak Bojko ps^ wieszał na Stapińskim 
przed takimi pamularzami. jak on sam, 
ale to było po cichu w hotelu, ą ja, jako 
nieznany flisakowi, wszystkiego słuchałem. 
P o m y ś l a ł e m  s o b i e  w ó w c z a s ,  że 
ten flisak będzie zdrajcą Stronnictwa 
Ludowe js,

1 tak się stało, bo djaheł nie śpi, 7 par 
cnodaków z-larł, dopuki dwa byki łyse 
nie zegnał do kupy. J e d e n  w y  k a r m  i o 
n y  na  f l i s ą c h ,  d r  u g i  a a  b o r y s ł  a w 
s k i e j  r o p i e .

Śliczna to para!
I ten biedny Stapiński kupił sobie te 

dwa byczki tłuste. Myślał ż e  b ę d ą  p r a ­
c o w a ć  w n a s z e j  g o s p o d a r c z e ,  bo 
to była ładn i pokusa. A  i e b i e <i n y S t a 
p i ń s k i  z a w i ó d ł  s i ę  w s w o i c h  r a- 
c h l u b a c h ,  bo te, na cudzej pracy w y­
chowane do pracy naszej są niezdolne.

Nie dajcie się koihanł Braci Chłopi 
tumanić temu flisakowi i smolarzowi. 
Jemu nie chudzi o ind, byleo brzuch swój miał 
czem dobrze karmić, jemu to puchnie, a- 
żeby m iał dobrą pamułę.

Później napiszę W am  Kochani Bracia o 
byczku łysym, który wykarm ił się na bo- 
rysławsk ej ropie.

A  t e r a z  t y  k o c h a n y  f l i s a k u  B o  j- 
ko l  Zbiłeś tratwę, chcesz płynąć do Gdań­
ska, a le  c i  d r o g i ' n i e s t a n i e ,  bo ta 
twoja tratwa ze samego śmiecia tb  tu 
musi się rozbić, -  ty jesteś od ludu prze 
klęty.

Stary, cichy ludowiec w O ju t  
Aleksander Kijowski.

Lud sądzi Długosikćw.

m i i MjtMiisl .jpś n »hw w fimi. 
Mrbp ,, wywoiwym

Prokop SkorkowsKi i Syn

H U M P O L Ł C
Wldlkl -rytór próbek Da >*i a frwnko. 

C ia ch y . Nowe remie próbki już się posyłają,

y. nok Zebranie ob, z smlejszego komitetu 
powiatowego P S. L  Na 30 listopada twołał 
prof. Zacara kartkŁol dhigoeikowego konJ 
tetu organizacyjnego posiedzenie obszerniej­
szego komitetu pow. P. S. L. Jako referent 
miai przyjechać agitator D Lgona poseł Wi 
cos. Btarzy ludowcy chętnie i hcznie prtyjechau 
do Sanoka, aby dać odprawę porządną rozbija- 
czowi solidarności ludowej Witosa, którj za­
miast pilnować w sejmie reformy wyborczej,4 
rozbija się i wichrzy po kraju, a tern samem 
pozwala na rabowaniu chłopów z należnych 
praw. Niestety poseł Witos zawiódł. Przysłał 
natomiast profesorek Duciu jakiegoś wynaję­
tego od wszecLpolaków agitatora akademika 
L. Wąsowicza. (P. Wąsowicz WL sekr. P. S. L. 
nie ma z nim nic wspólnego. Pr-yp. Redakcji. 
O zapowiedzianej godzinie 1 nie było Jeszcze 
zwołującego prof. Zachary, p. Pruchnik jako 
zastępca piZew. komit. t vw. zagaił posiedze­
nie. Dopiero w czasie zagajenia zj wił się p. 
Zachara na sali wraz z owym Wąsowiczem.

Po krótkiej a żywej dyskusji wstępnej i wy­
jaśnieniach danych prmz p. Zacharę, p. .Pruch­
nika, b. posią M ilana { p. Musiała, zabrał głos 
b. poseł M<l an.  W dłuższej swej a pięknej 
uiowie mówca zdał zebranym sprawozdanie z 
odbytej R H y  Kaczeludj P. 8. L. w Rzeszowie 
13 grudnia , wyjaśniając skąd i jakim sposobem 
nastąpił rozłam w Stronnictwie. Dosadnie pię 
tnował mówca rozbijacką robotę i intrygi eks- 
ministra Długosza. Mówca jako stary bojownik, 
wie. ile pracy, włożyć musiał Stapiński, tanim 
P. 8. L. wzrosło do potęgi, to też on n i e m o- 
że d u p ó ś c i ć, aby garść karjeruwicców rot 
bijała lud i obalała Stnplńskiego.

M„w,, p. Milana zebrani przerywali tmezny 
mi brawami.

Tak samo żywo oklaskiwali zebrań! mowę 
p. Mu dała, który ostro zaatakował dług m' w, 
którzy z lekkiem Sercem burzą to, co Innt 
budowali przez Ćwierć wieku,. A kiedy p. Sza­
fran opowiadać zaozął, jak to D ł u g o s z  o 
b i e c y w a ł różnym posłom *.a rozbijanie 
stronnictwa po kil k a t y s i ę c y  k o r o n ,  jak 
ich pościł, a zebrani okrzykami hańba Długo 
szuni i rozbijaczom, wydaunli £*.»j sąd. a p u  
lor długosików L. Wąsc?<• z u c i e k ł  s r o ­
m o t n i e  z e  z a l L  

Pięknie mówił o potrzebie wspćlnej walki p. 
Skoczyński. Sulidarnuści naui trzeba, nie rozbi- 
jactwa. Następąi mówcy p. Sanojca i p. Krasi 
ckj w mowach swyoh praedHawili służalczą 
politykę kola pańśklę fo I działalność posłów 
w nim zasiadających. Udowadniali w swych 
wywodach, że polityka ludowa musi być ra­
dykalną. Po przemówieniu p. Stąccka 0 bladze 
froudy Dębskiego prsewodnJńzący p. Zachara 
poddał pod głosowanie rezoiucye postawione 
przez p Milana, które zebrani wśród okrzyków 
radosnych i braw uchwalili Jednoglo-nle. ' 

Brzmią one:
Zebrani na posiedzeniu aierszego komitetu 

P. 8. L. w Sanoku dnia 80 stycznia uchwalają 
pre—nowi Stapińeklemu I posłom przy nim i to 
iieym pełne wotum ufności.

2) Pogardę i oburzenie posłom stojącym przy 
Dhigostowym „Piaście*1.

8) Zebrani i.swiadczają, te prawa luduwe da­
dzą Sie zdobyć tylko ns drodze walki wazela- 
kłem wsieczniotwdun tak w Wiedniu jak też w 
kraju.

4' Protestują przeciw nowej ustawie emigra­
cyjnej zakuwającej w dyby emigrującego za 
chiehem chłopa.

Dalej uchwalono również jednogłośnie wnio­
sek p. K r a s i c k i e g o :  „Żebrani uchwalają 
postom Starowielakiemu i Potockiemu su Ich 
wsteczne stanowiska względem żądań luau 
woium nieufności*.

W  końcu przemówił jeszcze raz p. Musiał a  
przewodniczący zamknął posiedzenie a sootafc 
tylko wydział kcuJtetr, któremu p. Zachara 
przedłożył swoją rezygnacyę przewcanictwa 
komitetu. Wyoziai rezygnacyę p. Zachary p 
jął, podziękowawszy mu *a Uoty t ar- >ową pA  
~ęz życaeniem najprędszej wspólnej pracy.

Na miejsce p. Zachary wydział wybrał prew- 
wounictącyjn podpisanego jednogłośnie. W 
miejsu, zaś przeniesionego p. Rolskiego wy 
ł r*nc eiikietanem i skarbnikiem p, Jaa>  
i y ń s t i e g o .

Jannaz GórrH, ^j*ewodnlc*ący, -

Djurowa powiat Po t r s e c b  w l e c e e Ł
W ubiegłym tygodniu odbyło rię tu w Dą>’ rowW 
trzy zebrania, ludowe. Dnii 23 sty ‘ w — obśi 
dowai komitet powiatowy P 8L L  Przy 
około lOó włościan, zaproszonych z całego p o : 
wiatu. A te to była samr imietanka chłopska, 
przeto w/nik JLrad i zapadłe na tern zebrań1** 
retjlucye są bezwarunkowe miarą nastroju i  
uświadomienia politycznego i one nad.niżą £W 

inek dalszej polityce ludowej, albowiem t >  
stały wypowiedziane pnea przewodników ns. 
Cuu ludowego.

D r u g i e  zebranie zwołano prtrs c. k. pro 
feaora Dubiela i zwolenników grupy Długom* 
niedopisało zwołującym mimo, że aa to zebranie 
przybyli współpracownicy pism wszechpolskich 
i klerykalnycŁ. Zwołujący okazali brak odwag* 
cywilnej pru z to, te zapmzenLs ra zebranie 
pnetłano przeważnie takim ludziom, którzy 
ludowy w tuiejsiyc powiecie w r. 1011 i 1912, 
Obecność ich otworzyła jeszcze bardziej oesy 
ludziom, ża tu nie chodzi o Stapiaskieg au 
o zmianę kl nutku poutyld ludowej na nieko* 
rzyść tego ludu, że to robota kt ęio-wsaecb* 
polska. I na tern zebraniu, zwołanem przez c. 
k profesorów i lizuniów Długosza, ludowcy 
powiatu d'tbrowsk.ego nie ulegli nawołyv._. 
niom prof. Dubiela a po znakom*tern przemó­
wienia chłopa Wojtyły, uchwalili jednog ośnlć 
rezolucye z 28 stycznia. Okazała się siła orga- 
nliacyi tutejszego powił u l wysoki poziom 
uświadomienia politycznego. Lud okazał, że nie 
da się wodzić aa pasku i umio samodzielni# 
bronić swych praw i interesów ludowych.

D l n l a  80 s t y c z n i a  prtytoy!: około 1808 
chłopów z całego powiatu i pomimo lizuniów 
płatnych, stale podżeganych przeć prof. Dulife 
la i posła Wltoea, większością 8 szóstych U* 
cnwaUła retoiucyę, zdążającą do uzdrowienia 
polityki ludowej w i Jerunim rotpoozętym 
przez prezesa Stapinskkgo.

Wyniki tych trsecb zgromadzeń Ludu wie}* 
skiegu, poważne traktowanie sprawy to, że lo­
dowi nie chodzi o osoby, ale o własny interes 
ludu I jego przyszłość. Treść reaolocyt pow, i- 
żna, nie ssczująca, lecz jwna powinny otworzyć 
oczy p. Btapińskicrou, że nie naieży przybierać 
Bobić ludzi, nie dujących gwarascy t w ich do? 
borze być oetróżnym. Rozgn.estenle udzielone 
mu za jego niespożyte saaługi dla włością*, 
ałuch bęóste dla niego prt itrogą i bodźcom Jo 
dsltriij pracy. Powlowle zaś oo^lnnl stanąć do 
wsDolnej a dobrej pracy dla biednego a tak 
srogo smagiaegi 1 uciemlężońego ludu pot* 
sklego-

Widm

Za SDJtględów ie «1 eowm*r*uO#a.

■Srtr4tvn.*da»M te Zgroma-lfA te Rtepittt 
niku biskupim Witrerh >ttutei<ach i 2ar* 
noua na koiicu numeru.

Austro Am erykana Triest
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Reięaiaray 1 I oośredal przewóz oeób oraz wysyłka frachtów di Zju- 
dnoczonych, Kanady, Argentyny, Brazyii. (liwcyi. Włoch. Afryki, Hiszpanii 

i t. d. « e r n . - ' a d  iymi pap;urcami poc«t<nvv.ni i pospiesznymi- 
PodróSe wy i (kowe . ^rzy Jaaułc—1 i wyj. oczy oku po uuużu ńipual mui— u

iufumacyi udalelsją i sj>r/.*daa kart okrętewydr, iskutseseisją n s tępnjąse 
biu,a własne Tow, systw

Kraków ul Lubicz i naprzeciw dwoJca kulcL
Ti n si, l)vnekcya Vm Malino Picolo 2.
\VieUtń ii urp pa »u źet>*i« 1. Kerlntk ing 7.

r . . * II- Kuis«*r Jnzefstr. 38.
Lwów _ Z Gródecka K ł
Cauiuiuwc# Ratuszowa i 4.
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Wszyscy teraz patrzą na nas.
Bm cit chtopl! Małorolni gotpódargt i 

nędzarwj p,»*ę do W - «  parą uwag i pra 
s iv. abyście sobie to wzięli Jo fiło vy  i ser- 
or. wiorście mi, le  wic nie gada o, ąb- 
b f t t  na swoje oczy nie widział, m « pr* * 
w idział i u  awojem tyciu i skórze nie do^ 
władczył. A w  tuk ważnym przełomowy*, 
et*. 'c jaki obecnie w  naszy m stronni, 
twte nastał, to ju t taden ucz. *y i m „ur 
chłop cicho s j*d ;‘eć nie powinien, al« 

ij . ,J i przekonanie wydać powinien ' .
Najprzód ciekawym bardzo, oo W y  ic* 

Bracia cfiłopy zrobicie. Czy opuśiłcir 
swojego wodza i przyjaciela, który w lak 
dziwny i wytrwały sposób 25 łat w »iczy ł 
o  oa zę prawa ludzkie, chłopskie i sprawił 
to. te teraz W ielmożni i dostojnicy mają 
cbłopa ta człowieka. Nie wyliczam tu Je 
gć piacy i zasług, ale myślicie chłtpjr, >  
dobra i oigi po znie-ioncj pańsze. y in ie 
spadły W am  z deszcztm i śniegiem 7 By 
najmniej Gospodarny t mądry csntop wie 
ile  tc koł<- wazelkiego nę.lznejo dobra trzeba 
się aazachodzić, długie lata' naharcwać, a 
p i żytem stać z ro*umnv b ron if «■  pęgo 
tewju, ateby różne owady, pssotyty, oaz u 
ety, mocaize, nre rozdrapały prany i do 
bra. A wodzem do walki i pogotowia nie 
byt i nie h*Mlzic taden miljoncr, taden do* 
atojny, hrabia, obszarnik, ale tylko praw 
dziwy chłop, który ju t dał dowody na to, 
te  j e t  I będzie naszym Przyjacielem, a ja 
bo takim jest i będ\ e do iinierct Jan ita  
piński.

Jet ;li teraz w  tak walnej chwili go opui 
cicie I pójdziecie za adlalnsami Długosza­
m i to wyaacie na sieDie haniebny gad..., 
bo lw iąt cały patrzy na W j ł  i osadzi W r p 
jako niegodnych b  Inrgo Przyjaciela, kló- 
rego t-iermiy chłop nigdy pok.chnć i po 
•aanować nie umiał I odsądzi Was śwtuł 
inteligentny o<l praw ludzk cb i obywatel* 
skich, a pokate Wam cepy i w idły. I na 
długie wieki przepadliście, Ho oałe stado 
marnych kruków*, jak na awoje ścierwo 
wali się na Was!... I zaopiekuje się Wami 
katdy dobrodziej na swój spo ob, a r  ‘ste 
no  będą Was strzydz i golić, o głodzie i 
chłodzie na tamten świat w yprą*lać. A 
prawnicy w  waszych procesach i pleniąc!- 
wie, będą Was pi*c i smarzyć, aż Was 
zjedzą: A tydzi za Wasze grosze powoli 
z Waszych zagonów i kościołów, jako ko 
Irtorzy dworscy; rugować red.. na księ- 
kycll mogą powrócić pańszczyźnianą śred­
niowieczne czasy, co człowiek m ocniejszy 
Słabszego zm istdtył i spalił na stosie, bo 
nrie b>ło takich Stapłńsklcb, jak dzisiaj.

A za co to człowiek człowieka męczył i 
pałił aa ogniu, przybijał do krzyta to Wam 
powiem chłopy te kto ty.ko miał lepszy 
rozum, inną wiarą, inne prze oqamc, ju t 
wystarczało atehy być spalonym, z mająl* 
ku odartym t tp. Takie to były.dobre cza­
sy d l i  wielmożnych i dostojnych. Dowie 
etą stą w ięcej ebłopy, tylko czytaj de, bo 
głupi dziś tan, co aa czy tanin pi- * ła  sią

%t StaptAskl zbłądził, poprzestał walki, 
aawpuazezał do swoiago obozu w rc óu , to j *  
upominałem go o to, a choć nie jentt.ni nroro* 
ktcm to widziałem, jaki to będzjr poty tek 
Z Długosza i pi nów radców. Napisałem do 
P r z y j ś c i e  - a list otwarty Jakubowi Bojce, 
w  którym wyrzucałem mu. te ju t nic nie 
pis/e o księto pańskich i Żydowskich sdzier-

siwsCiu, tu ntti js/.ciu t-iuz w.iZysij | - .o 
wie, księża, „rzędnicy i tydzi zostaną lu­
dowcami Aie redakcja lego nie drukowa­
ła. Ja let 3ob;e pomyślałem* .niema woj­
ny, nie dem podatku'; t. j. nia poślę pre 
numeraty 4 korony. —  Czy miajym siusz- 
n a, to pokaz iło sią teras najlepiej, co mo 
$ą zrobić w ilki w uwczarnl.

te Stapińskl u pa Ił, to ludzka rzecz się 
mylić. Do omyłki sią przyznał, s podwój 
ną siłą i gorliwością wstają i juko taki za- 
du ą jje  na ro/grzeszenie, Czy nie tak') A lt 
■Ijabejska rzecz dwie du-~e mieć. z wro 
gami się łączyć, swoich braci zdradzać, 
obiecankami pcAikicmi cieszyć. Kiedy, jak 
świat świniern, tak szlaehcj.* chłopu nie 
byt i nie bęuzie bratem A pogaiuki Piast 
tak zczeinir, jak zczezło jego królestwal, 

te  Stapiń-k. cirrpi oszczerstwa, ohelgi, 
prześladowania, dla uprawledliwoŚci od 
wsteczników to jako człowiek mądry i 
zacny jrat i był na to przygotowany i wie 
dz ał o lem, tą człowiek choćby najzdo! 
niejszy, kiedy tyje, to i zawadza drugim. I 
w ttm  właśnie lety jego bart duszy. Ina 
czej nie było i nie bę<Lit pod słońcem. 
Wszakże i mnie w mojtj gminie lak zro 
bid. Urządzałem poważne schadzki, czyta 
tern Przyjaciela, gadałem, te irzebj i nam 
rh topom koniecznie nuietrć do jakiegvś 
stronnictwa, skore cały świat s.v organizuje, 
Nie było Te wsi Dlugoszów, hrabmw, rad 
ców, tylko chłop w chłopa i myślałem ty 
jut ch- b f będzie jedność i cnłop przeci* 
chłopu aie pójdzie. Gdzie tam* były wilki. 
ct*y>re lisy, t  co najszkodliwsze to księto 
pańskie iizunie, dorobczyki i ei właściwie 
przy katdycb wyborąch obdzierali mnie 
z katdego głosu i znsczrma, A  jaki p «ty  
tek z takich radnych, to pokazało się zo- 
raz, bo ya bezcen sprzedano grunt szkol­
ny księdzu, a szkołą oddano w niewłaśęi 
we ręce (zakonnic) i najmniejszego po 
tytku s niej być V t  mote Przybyło a mi 
więcej dwóch tydów, nie braknie nam ni­
czego w  ich sklepach. Sprawiliśmy do koś 
cioła konztem kilku tysięcy o>gany, któie 
miały Boga chwalić. Ale pokazało się. te Bóg 
naszych pieniędzy n.c potrzebuje, tylko jakiś 
śmiertelnik pieniędzy potrzebował. A jak 
zaczęli n « tycb organach grać, to lud la 
łował starycn organów. Nie mogliśmy w 
kościele wytrzymać od śmiechu, jak pisz­
czały nowe bi ga >y, przesUuu całkiem na 
nich grać. A ty głupi chłopie, kiedyś ofiaro­
wał, to s iu l pysk i nie pytaj, czego nie 
grają nowe organy.

Trudno wyliczyć te wszystkie krzywdy 
i zdzierst^ra, jusie sobie c>emny gotuje 
wtedy kiedy dBje honory nie wypróbowa 
nym czynnikom. W ystawili księdzu pałace 
kosztowne, bez względu, te właśnie każdy 
chłopina i  całym tuzinem d u v  całe tycie 
dusi się w jednej ciasnej izdebce' Nic dzi­
wnego, lizuński Komitrt niema najmiej- 
szej odwagi sprzeciwić s.ę księiym i kiery 
kalnym zachciankom!

Że wstecznicy i odwieczni wrogowie ru­
chu chłopskiego uderzyli w  naszego Przy­
jaciela, to tez i z ciekawością będą patrzeć 
na Was, co W y  tęi Brada ebłopy zrobi­
cie, czy dacie się rozproszyć i rozdwoić i 
ozy opuścicie swojego wodza Wodza i Przy 
jacieia, dlatego, te brał jak mu zarzu­
cają, pieniądze od kogo się dało. Na toto 
ju t t**zeba być tak ślepym, ateny i swojej 
ślepoty nie widzieć. A pocot on-i odłamcy 
do Długosza poszli, jototi nie poto, ateby 
brać od kogo się da!

łWaOOlii, 1 11 *■ j-..., •• 1
d e ,  d o  nlepr.yjaciele Wasi krążą koło W a *  
ateby Was z kupy rozdarli i aby porobili 
i  W js  swój inwentarz i głupie barany. 
Baczcie abiśc.z nie ściągnęli na siebie łun- 
by i przekleństwa Waszych dzieci. Uwą- 
rzajcie teraz dobrze, kto to będzie chodził 
kołu Waszego debra, a kto około Waszej 
skóry. Czytajcie .P iasta” jeżeli Wam po­
syłają, a nie opuszczacie ukochanego : 
zasłużonego P r z y j a c i e l a ,  abyście po' 
kazali, te wartacie opieki i umieć i, czcić i 
szanować swoje proroki.

Rzetelny ludowiec.
Nozdrzec pow. Brzozów.

■ a — w e w c i a  i i  u  » < i w a « e a — B B —

Do Draći ludowców.
B rzezów k a  (pow. Jasło)

Prosimy Was kochani Bracia Ludow ej, 
byście dwom pauum nie sł-źy li. My Lu- 
dowcy *..amy .Przyjaciela Ludu” i swego 
prezesa Slapińskiego. Niech sobie Kuba 
Bojko dalej różne kłamstwa podpisuje.

Długosz ji-it pogrzebie nas ze swoimi 
pachołkami. My na tych zdn jców rozbi- 
jaczy musimy grób wykopać a na grobie wy­
stawimy napis .tu  l e ż ą  z d r a j c y ,  c o  
z d r a d z i l i  P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d ó w  e*.

Bracia Ludowcy! Jeśli mucie w puwiecta 
pusta, co zdrajcę jest, w e z w i j c i e  g o  d o  
- . ł o ż e n i a  m a n d a t u

Trzymajcie się, jak się nasza wieś trzy­
ma, choć gwałty i krzyki.

Przyttin prosimy Was, byście nie oszczę­
dzali papLru i p i s a l i  d o  r e d a k c j i  
P r z y j a c i e l a  c o  u W a s  we.  w s i  l u b  
m i a s t e c z k u  s ł v c b a ć .

Teraz wieczory długie, zw o łu jc ie  w ięc  
zebran ia  i  aa  nich p rzep row adza jc ie  
dyskusja, bo w  tau sposób n a jlep ie j 
poznam y, k to  nasz w ró g , kto ro zb ija cz  
a  Kto siln ie stoi

P o liczym y s ię l

L u d o w c y  z J a s i e l s k i e g o .

Z pow atow i gmin
Ostrów (pow. Tarnów.) S k a r g i  na w ó j ­

t a  Nierw jut czytelnicy „Przyjaciela Ludu" 
czytali skargi na naszego wójta. Niejednemu 
pomogło by io już, lecz naszemu wójtowi zaw. 
szemaio. Wprawdzie puez Jakiś ci»s po prx»- 
ezyt&uiu c swoich sprawkach wstrzymuje się 
od grzechów, ale po pewnym rzaale wraca na 
dawne drogi.

Teraz znowu nasz, wójt zaczyna soblr pozwa­
lać. Wyobraźcie sobie kochani czytelnicy, te 
sprzedajecie swoją ziemię i godzicie się na 
pew ną Bumę. Po pewnym czasie przychodzi do 
Was kupiec i podaje Wam 'kwotę o połowę 
niniejszą. Któż by się znalazł, co by zawarł 
kontrakt * drugim kupci m? A tak się stało n 
nas. Z placu gu?inuego za cenę 100 koron pół­
rocznie trał szuter chłop z Gobic Bibero Po 
pewnym czaóie spotkał się wójt z ty den. Otót 
jeizcai k*zał żydowi przywieść piwa, duto 
kiełbasy (nie wiem e*y świńskiej — ale prze-

V/

Nie śmieje się serce 
mości pani gospodyni

i
u Bok białej Jak śnieg bielizny? Nie Jest to też wielkim wydatkiem, 

Jeio li aią bielizną prząg używaniu tanich mydeł zniszczy 1 Przez Schichta 

m ydło marki „Jeleń" ntotylko sią bioliz.ię prędko I iekko pierze ale 

pozoatąje pnę wskutek ooprej własności mydła z „ jeleniem" przez 

wiele lat ja k  nowa, Jest zawsze białą jak  śnieg i pachnie przyjemnie.

)l
„mray

śś:

znai-zonej dla agitacyi), cbleba pud dostatkiem 
Zwołał przeto swoich radnych pokazał piwo,
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kiełbasę i chleb i jak widać nietylbo piet, da 
się wziąść na kiełbasę, ale także i ęzłowi^k 
Dlai,ego też szuter, za który chłop dawał 100 k. 
półrocznie I  na to się wójt z raany^ii <goldził, 
sprzedał ten sam wójt i cl sami radni za 12u 
korftb rocznie. Bibro zaskarżył gminę,''* wójtfT 
radni bronłą się pieniądzmi gminneml. ^Gtnlna 
ponipiie koszta ż powodu kiłku gfuj^ów.'łFfc- 
kla w Tarnowie może wystawić kwtt iłe kó- 
sztoWały dyety radnych, którzy cłfcffżą na 
terałbur ' V* •, r #■

Księżna S&nguazk..wa putrz^howah, domi i 
piaśttu celem podwiezienia karczmy Nie bte 
ła ziemi ze swego pola, ale i gminnPgd past­
wiska, ale za to gmina nic nie wzięła, ctyba 
wójt - • •*

Zdarzyło się, te radni nie mogu wypie wszy­
stkiego piwa, bo było go ze trzy czy cztery 
ćwidrtówki, to wójt resztkami raczyk diićw- 
czv„„. eo b niego pierze skubały.

Pdyszia zapomoga do gminy w kwooid kfl 
kuset koron Jan Chołda, chłop biedny z Ostro 
wa, Sanek a na wójta, że jeuiu najwięcef Woda 
donf zniszczyła, ten wyznaczył mu najfoniójszą 
kwotę a swojej kumoszce Stawarzowej pomi­
mo małej szkody dał kwotę największą - 

A pan poseł Witos chociat siedzi w Wydzia­
le powiatowym .110 wie, czy nie chce' wiedzieć 
o sprawkach naszego wójta.

Chłop z Ostrowa.

Tuszvna pow. Mielec. D ł tr g  o s % ó 
w  i c c  k w e s t a r z . Co ci pamnlarie. Dłu 
gosza wyrabiają. Piasta11 jako cieiń za pa­
znokcie chłopu wbijają, żeby tylko Stronni­
ctwo chłopskie rozbić na strzępy i przywró 
cić ^ą^ną niewolę. Dnia 14. stycznia ,chę- 
dzif po Tuszynie >akis agitator i mówił o 
dobrodziejach z tej trzynastkiposłów Dłu- 
goszowych. Wysłali go pono ks. Salozyanie 
za zbieraniem, pieniędzy na klasztor w Tu­
szynie. Bluźnił on że „Piast od Boga się za­
czyna i od Boga wyszedł11. Opowiadał ten 
dszdst wtkta brednie, że mądry człowiek nie 
mógłby te&u słuchać a pies, gdyby to zjadł, 
wściekłby się.

Taki osioł odważył się iść pomiędzy chło 
pów na wieś, » d z ie  każdy chłop ma więcej 
rozumu w pięcie, jak on w głowie. Mówi, 
że chłoń? —  a on fagas i służyć mu przy 
ulicznikach a nie przy zakonnikach.

Pomiędzy lud trzeba było takiej gazety, 
jak .„Przyjaciel ludu11 a nie ciemnego „P ia ­
sta1, z Rzepichą. "To też cbłoni tak konna 
Plafta, że się stoczy na samo dno jeziora 
Gonią, bo chłop, ta jący o swoje dobro 1 
prawą, nje będzie trzymał w domu Lego 
szkodnika* Gdyby Długosz stał o prawa lu­
dowe, nie podrywałby nóg Stanińskiemu. 
Jećft *aś'pihi<ifórznrn mówimy otwarcie, tc 
chłoi n|e na to wybierają poetów, żeby się 
kłócili, ale żebv jem) praw pilnowali. Nip 
długo odbiorą oni zapłatę ludu. Hola pa­
nowie! Niech na was Piast głositje, bo nię 
rażkVl dclść pąńndy. , My sobie wybiVr?etńy 
lakuh, cu będą stali o nasze prawa a nie o 
swoją paupiię. Nie pomogą wam wiocc^ 
Jak my owego kweściarza, tak chłopi was' 
wyrzucą. Ą  księża Sąlezyanie niech ^ . d o ­
wiedzą, c_o to był za kweściarz i niech go u- 
kaną t& bluinieretwa,

* « M Baron.
' - i •

D y mitrów  maty (pow. Tarnobrzeg), "w  w ie l­
kim, smutku przeżyliśmy ostatnk dtłie zeszłego 
roRp. z powodu zajść w P S. L. nie mogUśęiy 
się pogodzić z doniesieniem „Przyjaciela", bo 
w gronie tego stronnictwa mogli znsleść się 
tac^ którzy dla własnego zysku chciełł zntsz-J 
czy^tak silną armję chłopską, zniszczy# prąoę 
1 mozoły- na niwie ludowej jej wodza, ,N<- 

btec po Zjeidzie Rady Naczelnej P  & <L w  
Rzeszowie poznaliśmy się na owych pahkapb 

$Rożyii nowe stronnictwo, powołali, js >$»- 
kowflgO- snę Pjaeta. aby w ten sposób mogił 
chłopów rozbijać. Ale my tu wszyscy chłopi 
stoifny silnie pod sztandarem P, B. L i przy na­
szyto- wodzu^dyż wiemy dobrze, te jedynie w 
tynf-Stronnictwie motemy dojść do wyzwolenia 
się j e  szponów naszych gubicieli i wy*sdęzgÓ 
sobie -lepszą przyszłość. A Tobie, zacny1 nasi 
chłopski wedzh, l i  Twoją pracę okbk> 'WyązPę-

lenia ludu wiejskiego, dajemy Cześć, i prosimy 
abyś tak niezmordowanie pracował dalej, nie- 
zwaiając na wrogów. Ale postępój śmiało n? 
F.zóJ a Bóg da Ci zwycięstwo. Przypomnij so­
bie p. Stapiński' chłopskiego wodza Głowac-. 
okiego, który rzucił się śmiało na Moskali, wio 

^tżBych naszych wrogów, czapką zatykał armaty 
i Uciekli w djabły. To się stanie z temi, którzy 
pragną -zniszczyć chłopsUe Stronnictwo, a wo­
dza radziby spalić na stosie.

Zagórzany (p «w . Gordce). Bracia chłopi-' 
P^ćby dla nas prezes Stapiński nic więcej nie 
zrobił, jak tylko to, że nas podniósł do goaności 
ludzkiej, że nam zdarł bielmo z ócz, abyśmy się 
ftfd dali deptać i poniewierać, ogłupiać i wyzy­
skiwać wrogom naszym wszechpolsko-księżo- 
pańekiej klice Jut ża to samo natęży mu się 
Wdzięczność z  naszej strony. Bo cóż wartaiioyś 
myl my chłopi, gdybyśmy się nie trzymali na- 
oLągo P: S.' L. i naszego wodza, który tyłe wy­
cierpiał prześladowań i cierpi ciągle za naszą 
oprawę. Wydalibyśmy straszny wyrok potępię 
nia na siebie samych.

Dziś, gdy wrogom uaszym wydał Stapiński 
wojnę, musimy stanąć przy nim w s z y s c y ,  
diłop przy chłopie. Uderzać nam trzeoa ze 
zdwojoną siłą, bo takiej walki przeciw nam ni 
gdy’ jeszcze nie byio, bo wrogowie pozu&li, że 
otapinski nie dał się złamać i swoje robił, cno- 
ciaż nasłali na niego różnych nafciarzy miljo- 
gfifów, hrabiów, mecenasów I różnych Długoszy.

Stapiński miał na myśji zawsze wyzwolenie 
mas cnłopów r pod obuchu księże pańskiego. 
1 siąd powiał w ich gazetach taki piekielny 
krzyk. Chwila wyzwolin chłopa napawa ich 
wielkiem prze,ażeui6in. Udało się panom zarazić 
kuku posłów, lecz ci, jeśli się nie wytoczą, to 
my chłopi sprawimy im taktpogrzeb polityczny, 
te o nich słuch zaginie.

W tym roku musimy Bracia Chłopi naszą or­
ganizację wzmocnić, niech każdy o ile możno­
ści zaprenumeruje „pTzyjaćiela Ludu". Precz 
z gazetkami kńężo-pańskimi. Czyż chłopu nie 
powinno zleść bielmo z oczu, kiedy w tych ga- 
zetaach czyta artykuły przeciw emigracji’

Gdyby panowie mogli, to,nie tylko granice, 
ale i każdą wieś obstawiliby wojskiem i żandar­
mami, aby chłopa za zarobkiem nie puścić z 
kraju. A  gdyby nie emigracja, to czyny w na­
szym kraju nie nastała nędza, głód i piekło.

Rozważ chłopie, kio Ci jest obrońcą a kio 
wrogiem.

Antoni Fizyk ze Zagórzan.
Z parfji brzyskłe]. Wrogowie Indu ciągle 

krzyczą, te „ I>rzyjaciel"umie tylko napadać. 
Aby wykazać, te to kłamstwem jest, posyłam 
cło ledakrji „Przyjaciela Ludu" tę korespon­
dencję i jestem pewny, te umieszczoną oędzie, 
bo „Przyjaciel'1 umie cenić prawdziwą pracę.

Młodzi ludzie z gminy Blaszkowy (j/O-iat 
Pilzno) po udanem przedstawieniu Bliwy Rac­
ławickiej, odbytem za zachętą nauczycielki p. 
Rotterówny, postanowili zawiązać orkiestrę. 
Przyszedł im w tern z pomocą ks. wikary 
ł  Brżysk, Ciebiera. Będąc muzykalny, nie ba­
czył na przeszkody, lecz chodził uczyć chłop 
o&<r muzyki z Brzysk Jo Blaskowy. Przy jego 
pomocy sprawiliśmy 20 instrumentów muzycz­
nych za 1400 kor. bez obciążenia budżetu gmin­
nego. Po sześciomiesięcznej pracy ks. wikarego 
zostały insćrumenta dniB 28 grudnia poświeco­
ne. Orkiestra po poświęceniu grała na chórze. 
Tak postępuje ksiądz, który nie szerzy żadnej 
nienawiści politycznej

Jan Krajewski z Błasrkowy

»

Sanok. W s z e c h p o l s k i  a n a n a s A
leksapde Piech, ongiś Rusin, teraz wielki Ptr 
uk, ongiś ludowiec, teraz blowopohk zDlamm 
wal się d «  reszty.

Gdy mu udowodniono, it jako starszy 
warzy.łcma rękodzieiniezo-- pnemysłowepp -ą 

■brał łapówkL nieprawne należytości i taksy - *  ś  
oefnąl pisemnie kargę wniesioną przeciw p, m 
Józefowi -Taborowskiemu, gdńl mógł się nara* _  
zió na jwspze większy wstyd. 1 tak cziowisk» ^  
sbuppromitowany do reszty zablada w rodnfe. 
miejskiej, jeb,1 członkiem Sokola w banoku i 
czropkiena bądu polubownego.

Ongiś na zgremauzeniu w sali magistratn za­
rzucona mu wiele haniebnych postępków i  ta­
kowe udowodniono, w tej samej sali zasiada es . Ł 
jako radny. Czy nie wstyd wam panowie radcy 
zasiadać .azea z p. Piechem, który nie wycae- 
ku^ą-^dyjoku sądowego, cofnął skargę o ob r* 
zę a tern sr.u. m podnoszone przeciw sobta a r 
rzuty, sam zatwierdził.

' ■ Mlek.

-i

ś

Posada Olcbowska (pow. Sanok). Zawieszo­
ny w urzędowaniu został Maciej KJÓ6ka, wójt 
Posady OlchowskieJ koło Sanoka, znany do­
brze. licznym Braciom Ludowcom. Serdeczny 
przyjaciel-również Bartka Fidlera ujadał na na­
szego Prezesa, że popiera emlgracyę zamorską 
a 'itam pomagał agentom Grossom i na własną 
rękc trudnił aię wysyłaniem do Ameryk) Ma­
ciej Klóeka, ongiś pohcyant gminny, obecnie 
zawieszony w urzędowaniu paczeinik gminny 
rozmyśla nad tem, czy nie byłoby lepiej czmy­
chnąć tam, gdzie Innych wysyłał, nłe czekając 
n i  dalszą kompromitacyą i jeszcze gorsze niż 
dotychczasowe następstwa. Szczęśliwej drogi!

Urwm

Smołtrtjrpy pow. Łańcut. Boleść nai
śęiska, te nasi posłowie zbuntowali m f 

4 »rz*Cw wodzowi swojcniu. Pozostali po- 
s/umi i  ja to  ramienia, a dziś wołają, Je 
^upiński, -oęjalistu, te brat pieniądze ód 
ę^ądn.

A Ge Śo gazet i broszur Stapiński roso- r 
s łsł w czasie Wyborów ludowi za tłarnKą, 
ażt by wyborcy głosowali na tyxb kandy­
datów, co byli zapisani u P r z y j a c i e l a  
L u d u .  Ile te pisma kosztowały pieniędzy, f 
•  kto na ntcb dał, może po.iłowie?

Jachowicz miał jeszcze dobry dscb s ło  s 
uiiBny oa swoich budynkach, to gc zdarł 
opatrzył bodynki blachą, a Icn z  nas na- * 
.iianiR biednych chłopów do bogaczów d łu -. , 
jgob/ów. Ghcą, ażeby się dawne czasy po 
wróciły, Je chłop musiał w  20 ct panu 
dniówkę lob.ć, jak to było 30 lat wstecz 
u nas wŁancucKiem. Just m adcc/ko Prze­
worsk, tam b> ł targ na robotmkow rolnych. 
Jak się zaczęły Jniwa a j do kopania kar- 
łofd, do lego miasteczka przyjeżdżali for­
nale z obszarów dworskich po ludzi o kil­
ka mil i co zawsze na niedziela. A jak ze 
Sm oltfsyn, Żoł, „i. Białnk /.eg i Raks/awy 
wyctiouzili robotnicy w sobotę popołudum, 
ażeby mógł przyjść na rano w niedziele 
do Przewort-ka i dostać się na woz, a o 
płacę się ani nikt nie pytał. Jest to takt. 
ja k  się robotnicy zaczęli pakować na wo/y, 
to aż fornale batogami cięli, bo im tyle 
robotnika nia irza było.

Wtenczas z obszarów przemawiali d.o ro­
botników, te przyjdzie czas taki, Je po 
wyjeżdżać nie będziemy, tylko sami do nąa 
przyjed zjecie i jeszcze o robotę nas prosić 
będziecie A le się to stało przeciwnie, bo  
w tych lalach fornale po robotników do 
lychi powyżej wspomnianych wiosek do 
domów prz\jłidia|ą i odwożą i jeszcae 
dniówkę płacą za kopanie kaitoiii 3 ko­
rony.

Coby słą w tenczas działo gdyby się de- 
wne czas powróciły, co nie woLio było. 
emigrować* Jak u nas w Smoła żydach 
może jest -6 takich gospodarzy, co się po- 
Irabą wychować ze swojei roli, a reszta 
wszyMko tiotrzehuje zarobić jak przed 30 
laty. Pamiętam mieli gospoiiarze gruntów 
po 12 i po 18 i po 20 morgów, a dz ś ta.

pokrajane te na tych gruntach są bio> 
dnfL ludzie zairobniki, czyli jak to nazywra^ 
ją biednych, .socjaliści*.

Nr 2 ^diBsta1* z 11 stycznia f 914 na str. 
f 3 pojawrl aię artykuł z W oli dalszej pow, 
Łsócut, te  Stapiński was jak Judasz Cb<y> 
ntiijsa spsztoiał i życzy postom ihasia do- ić 
biegu powodzenia.

Podpia Jan Goriach, stary lodowiec. r
Gi 'łachu, h i  Judasz, boś zapraedałbwm 

ją żonę i kilkoro swoich dzieci, boś rób 
prr> prowad*ił do kija żebraczego. Odzie­
dziczyłeś po swoich ojcach piękne goapo- 
d Tstwo i kilkanaście morgów dobrego 
gruntu, łoś sprzedał i przepiłeś, a na osta­
tnim *krflwku ziemi »ą  kąsy zaintebuto- 
łsanc, Jt lada ehw ila sprzniadzą ći, te  d

waa 4

a- -i

W spraw; E uwzględnieniem n o w e j u staw y i potąetenyoh a nią ulg i udogodnień, udziela wsseikieh 
informacyj ustnie i pisemnie, oru aponądsa odneanepodania tanio i bezzwfoesrie : : 
Pierwsze c. k. kwicea. B iu ro  in fo rm ucyjn e d t u n p ra w  w o js k o w y c h  era. majora 
A .K o rn b e rg e ra  i K . M oocheniejgo dr K rahO W io, aL Weaećya (obok Sokołaj*
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Bte kutknie ani derbu nad głowy, a *a ten 
a r ty & ł m ote zdybiesz takiego, co  ci gar* 
ło  L ó l uLiem zakropi.

Nam lodowcom niebardzo dziwno, ie  Kię 
posłowie zbuntowali na wodza zwojegw. 
P rzeck t święci aniołowie w n ifhw zbbn- 
tował się na s mego Pana Boga, eo  icc 
za io P a n  Bog uczynił djubłami.

Bwthii wyborcy apelują <h* t>otłfc Jw* 
cbcr- . v f . „hy się naw .ócił naza J pod; bo 
m etfd, htapinsk.-go, bc wie bardzo erom r 
par Jachowicz, kto go posłem obruł, jakw 
walka była. A  P.ai ■ płacić nie hąd> rmy 
N .euiadóm o jak długo bogacze n ra* go 
przysyłać' za darmo będę, bo my toń *  w  
nie -preu my.

W y b o r c y  p o s ł a  J a c h o . i t ł k  b*k 
led s ir j. Na kou a wyborów w■*. ł j ł ł i  
dosta#p. Jarhowiez gotówką trzy lyp>ąoej|a 
koron a ryk Stasińskiego. .m, cntw z

10 T" -V"
k a d l l *  Dnia 7 slyem .a zwołał p. W i 

toa ponfne zgromi idzenie. Duł, jak sam 
twiś, .Iził, 70 z a p r o r z - l e c z  pouiimo to 
weazło w ęe .; chłop -i

W 1 tocznie, te  p. W itosowi w  głow ie iły 
przet-róciło, bo co nic zbyt daw rw ęh w a- 
Iii, to  dziś gani i naodwrót. I  r  tego po 
w  (hi u pewno się boi zwoływać puhliczncgb 
zgromadzenia, tylko zw jiu je  ludzi którzy
nigdy dfeidowcanii n ieb y li I b lakwh. k4ó 
rzy i *  rne* t,< ś. y po jego stronie. T o  teł 
n ic  dziwnogo, jeteli mu —- u* h walają, eo  
on c b c i  a potem się w Piaście chwali 
W  R a d ł o w i e  n i e  p o t z ł o  mu  t a k  
z r ę c z n i e  a t a k  s i n o  w S i e d l c u  
k o ł o  R a d ł o w a  włen sam dzień W  Ra­
dłowie n.wet p. M i k a  jego ilawi, « o  
lennik d o m u  m u  n i e  p o z w o l i ł  na 
u n r a n  te , tylko pos-tslł do swego ku­
motra Marcina tloł.isa, który auśc nie zga 
d z j is  y z jego zasauami.

■3'tfat (i W itos ,-mie tylko oszczerstwa 
rzuebć na p. prezesa Siapinskieg i. Ale c i , - 
k* wiśmy, s k ą d  s y p .  V  i ł o s  m a j ą t ­
k u  d o r o b i ł ,  c z y  t a k  p r ę d k o  z t e­
g o  p o s ł o w a n i a ?  i c o  s a m  d o b r e ­
g o  z d z i a ł a ł ?  Zdaje się, te nie długo a 
dowiemy a ę  cos więcej. Na razie chodzi 
to w cii iiosct między ludtmi. ■

A riiacz, go p. W itos nie dał odpowie 
dzi W o j c i e c h o w i  K u r t y c e  na teni 
zgiomadzt-niu, gdy ten te zabiał głos I za­
pytywał się- d l a c z e g o  p. p r e z e s  S l a -  
p i ń s k i  n i e  c h c i a ł  p r z y j ą ć  n a ąt 
k u  w K a n a d z i e ,  p r o p o n o w a n e g o  
m u  p r z t z  b y ł e g o  m i n i s t r a  D ł u ­
g o  a.*a a p o l i t y k i  p o r z u c i ć t  D l a  
c z e g o  n ie  c h c i a ł  p r z y j ą ć  s u m y  j .  ką 
mtr p D ł u g o s z  c h c i a ł  dać  za P r z y  
ja o ie lw  Ludu i ma ndat  pose l sk i  dal e j  
z a t r z y m a ć  i d l a c z e g o  p^s t ł  W i t o s  
ni  a ' d a w n o  kr  r y c z a ł , ia  d o ró k i będą 
w  S tronn ictw ie panow ie h rab iow io  i  im  
podobn i,dopóty ma ły d z ie  d o b .z  *f a di i  
siy z  n im i łą czy .

Oroś p pubie mówimy ci śmiało, te  i  
s t r a c i ł  j u t  d u t o  na  s w e j  p o w a  
d z f  Rób zgromadzenia publiczne* ogłoś 
naprzód, kiedy w kt ry dzi. A. abyśm y 
ynotzieti i zgrumaddli s y. Nie wpnd i f  na.- 
spodziewanie a wtenczas się przekornie*, co 
lud sądzi, o  tobie a o panie prezesie b u
p«n><kim.

N itek tylko przy dy nowe w ybory ! L  d 
ci odpowi i wte .czas najlepiej i spewnodełą 
nie pomote ju t 400 kr, jak mówi wy te  cię 
tylko tyle wybory kosztowały, ate mote 
i 4 iś*' kr ju t nie pomote .  W itoe na wy 
b ry wziył od Stapinskiego, jak asnj *>V 
tetgflzyznał IOW) kr. prryp red ak c ji)1!

Tymczasem zostajemy nadal przy 
prezesie Sispió«kin», a wasze oszczerstw 
połowsc będziemy bo spewnośury przyda 
Jzą n y  nam na póiaiej.

W. -8, 
od H s iło in

Oknowe*. (Sanok) L u d o w c y  w r a ­
d z i e  g m i n n e j .  W  gminie Oicbowce ko­
ło Sanoka, gd~ie na ltiPO mieszkańców — 
iest 14l.NI rusinów, prawdę samych nioska- 
lofiłów a zaledwie 400 polskich ludowców 
• postał wójtem zdeklarowany nasz zwo- 
ce.it, k nie iuuen dług..szowiec. bo takich 
w tu.trj zym powiecie niema. Ponadto ca­
ła zw ierzchność gminna jest polską i w miej. 
’sce urzędów „ .na . „sk ego wprowadzouo u- 
nędorwihtó polskie.

Babiak.

Z AMSRYKI.
Ludlow Mat*

JA  tylko prasa polska poinformowała 
nas ro się d/ii je z Braćmi naszymi w Ga­
licji, jakie ciężkie chwile muszy przecho­
dzić w tych czasa< Ł z powodu powodzi" 
j .ik  i na wiedziła nieszczęsną Galicję, ogot 
óo ski w Ameryce naty.' hmi-ist po-p eszyf 
^  pobiódl pieniężną. Towarzystwa wielkie, 
lik -  Z w i ą z e k  N a r o d o w y  P o l s k .  w 
Ameryce, który liczy przeszło sto t y ^ c y  
c/fohrków, zbierają ed swoich grup składki. 
S/ląc o t  czasu wieści powudzi do tąk W y­
działu Krajowego w Galicji dość liczne su 
m . Inne zaś Organizacje zwołują w tyra 
ceiU wiere i urządzają składki pieniężne, 
at< hy nie dać tnarnie zginąć swym hi * 
cioni, pilnie oczekuj^ccm pomocy. O lót i 
un-a w L u d l o w  m a s s  ( Jnj a  Po i i . ke -  
urządzi a wiec dnia dnia JO grndnia 1913. 
na któiyni zebrano stime K <lo| 54 cenI. 
na owych głodnych w Gal < ji. która to su 
m i *o .lała wypłarona na ręce P o l s k i e  
g o S t r o n n i c t w a  L  u d o w e g »  , do 
, l ‘ i*zy * ela Ludu" w I,ra jow ie, Spodnie 
« am> się. te zostanie wydanę tir ręce o 
.'zel.ując>rh p i m o y ,  ho komnt nie .o  
wier/yć, juk snniyni Braciom chłopom, któ 
rzv to iib|lcpiej ową po<r/ihę o icznwnją 

Następnie dodać muszę, t  zajścia jakie
0 hemie maią miej-ee w p. S. L. hnrdzn 
z^inttnsowały lutes/cpb brnci rhłopów 
w Ameryce i k l i f y  w r a z i  nieufne|ć
1 wzgardą tent posłom, Którzy dt ieli 
v ten sposćb zaszK- dzić P. S. L  i w 
'•giile cab-j rzes/y elilbpS?. ej zorganiz< w.i 
n«j w St rmni c t we  Ludowem. Brat nasi 
S u. msi.i i za swoją pracę za łu ty ł na 
znuftaitie a n<e na wycUcie go zgodności i 
d i. egu imienia

Bracia Cbiopi! Rozhljarzy pow.nn scie mieć 
w pamięci na prziszłość, kie> y  będziecie 
wybierać po.-ł iw do parlamentu i sejmu 

Żjc/ę Z>vyciydwa Braciom (ihłopom i 
P S. L. oraz i hrnm p e/esowr Smpińskie- 
mu, a w z g u r d ę o w y m  n i c p o n i o m  i 
s a i u o l u b u U *  w s z e c h p o l a k i m .

stary Ludowrieo 
Jan łieriit

Wiadomości
poi ityczne.
Parlam ent z mknlety.

Parłam-nt< rn wiedeńskim raz po raz 
«nttf /ą a ą silne dreszcze. W  ostatnim ty 
gpdniu w-ybucbłi silna qbslrukcja cze ka 
A ,rai jusze rześcy zatądaii usunięcia nie 
Hun'tytucyinych rządów w Czechach W 
tym celu podczas obrad nad prnwjzorjtrir 
bndZttowem przeszło 40 tych posłów zap 
salo się do głosu. W ob c tego rząd -zam 
ttnął pdrlement. Posłowie rządown, długo 
siki wściekli, bo dziesiątek nie będzie.

Tymczasem rząd załatwia wszystko drogą 
paragrafu 14.

R^torma wyborcza.
W # U s e i i  w da.srym ciągn prowadzi 

się długie targi o reformę wyborczą
Ołuzsrnicy, cbcąc jjpzbyc się światłej- 

szych chłopów z powtalow- w wschodniej 
Galicji, wjąkrre wsie polskie podmiejskie 
c b t , przyłączyć liy miast. Na fo posłowie 
m .ejacf nie chcą się zgodzić

Posłowie ruscy taśądali mandatu «e 
Lw ów * w przeciwny to raicie rozbiją refor­
mę ■ wybohęzą. Spr.wa na tern utknęt*. 
I*o l«ć  naieiy, te długosiki wcale nie pil­
nują i«fo t jn^ wyborczej. P o i; e ł W i t o e ,  
k t ó r y  ne l f e f t y  da  k o m i s j i  s e j m o ­
w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  z u p e ł n i e  
n i e  b r a ł  w m e j  o d z i a ł o ,  b o  n ę .  
s i a ł  n g d t o w a ć  p o  k r a j ą  z a  D ł a -  
g o b z e m .

W  subkomitecić saś dla okręgów wy- 
borczym n>ema a -nieb ani jednego. T o  
let onaarn icy ł e i«> jb p  lacy kroją okrąg! 
wyborcaC, fak aią tu  podoba.

Z obcych stron.
W  A lU s j i  dof«d  zamieszki trwają. Prze­

znaczony tara na panującego k a i ą tą  
W u j  n e  przyjechał tam jeszcze, bo eseba,
a j D-jrupt Wypłaci 75 m il 

WieiKi proces rta W ęgrach .
Na Uęgrzech w Marmarosz-Sziget tsen  

-dę ód l i « n a  w-iełki proces przeciw Rusi 
nom. którzy rtir.wadiili lam agitację ro­
syjską m v j * ,  n ł  ich bronić znary czet 
n^secimżc, przyjaciel wuztcbpolski graf Po- 
brińuki:

vV kr?jowej szkole ogrodni­
czej w  Tarnowie

rozpocznie stą ro i sskolny 191116 i  pocaątktem 
kwietnia 1914 r.

Kto rh r* wstąpię jako * nań 4o krajowe] a M j  
ogrodr.tczrj w TarnoWia wictan

1) wyk.M Ć Dietjflca, ło > w inny wiarygodny 
epn«ób,‘ i *  ukom-sył 15 m>k ły c it ;

2 ndowod tid. Se nkoó eyi z dobrym pestąpem
szkoią Indową. |nb w inny spoedb nebytwiadono-ei, 
j. kie posiadać wiaien aceń po nkoncaenln esk «j
rodowej;

8 prsedloSyś świadectwo aoreinodei, wyitewlenę 
przez .w*eś<iwrego dme-peeterza,

4 prscfioSyś twiao-<twro zdrowie, wj i t cwlcee 
prses lekarza;

•>v o*rzvtraw**y zapewntsnie przytąda, sioSyd de 
fląk Jkle ow i.ika ukuń płaemne zo bo wiązanie ro>
<id«tw. opiekunów Ub pmelrtorów poręcująer
rpzularuą « y  atą nairlyt -ei pnjf) wi»;«cych su 
IfUaowt od uczuła r*t*  .J utów u kandydatom, 
k t ó r z y  o d b y l i  p r z y n a j m n i e j  Jedao.  
r o e s a ą  p r a k t y k i  o ą r odnt eaą ,  pityałn. 
truje prawo lir wi wóstwa 

O przsjącib UendydatOw tU i >d kierownik. 
\Vyai4.wś opłaty za nrikt, pomieszkania, opał. 

wiaUu. u Mór. powie i pranie oznecaa Wydział 
krajowy Króiwtwe t t . i  i i i Lodomeryi wraz s 
-i lelklum Księstwetu Krakowekiem. Opłata errs 
wyn «l ■U)'/ K. menie i wiana byd ekiadeną Śa 
kar zakładu półro i% z jcórr.

S yn  w ie  rod z ! co w a l e s e m o t  y e k  
mogą  b ó p r a y j ą c l  na k n i s t  fnndnesm 
kr a j  o w e g o i  w tym eo n nu>eSy dołąeryó M a .  
ectwo i  bóstwa.
O ti. ji nosalów Zwyczaj.. »xh przyjnsnje -•kfs 

Dyrtkuya p r a k t r k e t  tów u j. takich, którzy, 
by ebolełi asup tw ł wiadomości w M nnkn prafe. 
yeznytn, albo takich. ktOrz. by chciaU odbyó jo- 
noruczOą p r n yke  ogrogi te rą. a naatąpnła zapf 
<d at, dc i h .  na ira .a.
T c d a t  U  e p r z y j ę c i a  wnoeid ni Se 4«

. iyn k yt kraj' -  ej szkoły ,rodt e lej w Tatuow , 
ajjazmiej do 16 eiures 1914 r , która na 

Usyeh i łanu acyl ndsiali.

Baczność chtopii! Baczność chłopi I
r •

T '

HT'

Ża 19 h Uerzj w mrrk.ch poeztowyrh przySlemy knld emu naszemu czytelnikowi poe^Uą bardzo ciekawą kalrT-iczkęph

„N O W E  O D M IA N Y Z IE M N IA K Ó W 1*
itnpiaał Jan BtrdroA t.,,. .jsn ■ — ■ s m j  Jest to bardzo pouczająca ketąicczka — którą kzłdy mice powtałan
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SZÓSTA  P O G A D A N K A .

O TRZĘSIENIU ZIEMI.
Od czaro db a u n  przelatuj# gu ety  wieść 

okropna, jak dreszcz śmiertelny o trafieniu 
ziemi. Czyta ile wtedy, jak w Kilka sekundich 
zniknęło jakieś miasto, setki tysięcy ludzi grze- 
biąc pod gruzami. Tak padła Męssyna ~  tak 
San Francisco. Opisy są uk straszne, śe lu­
dziom włosy podnoszą się na głowie,, wyobra­
źnia grać poczyna i pierś ściska się szlochem 
nieiedwie. Bo to nie śart. przyzwyozajeniśmy 
ws«ikź- zmialo stąpać po zjemi, ky«pśe^znemi 
eią czuć na powierzchni rej matki kanniclelkl 
naszej. Naraz wstrząs straszliwy. Jedno — dru­
gie uderzenie, ziemia się kolebie, dachy trzesz­
czą, murr pękają, wszędy iomot sp*dającyvb 
cegieł. Człek radby uciekaj rad krył się w bez­
pieczne miejoce. Niestety! Stoisz jak pijany, 
zataczaaz się, uciekać możn* tylko z wielkim 
truaem, bo grunt drga pedrywując nogi. Cdi 
jest tedy owo trzęsienie ziemi?

Zenobonn) ludzie opowiadają wiele na temat 
złych duchów nieczystych sił ttp. Są to głup­
stwa, w ktdre popadają nieoświeceni. W rzeczy­
wistości trzęsienie’ ziemi Jest zjawiskiem w przy­
rodzie, wynikająeem z sii potwornie olbny- 
mieb, Które pobudzone do życia, uwalniają się 
z więzów, powodując katastrofy. Siły te istnie­
ją w głębi ziemi wciąż, są jednak utajone, jak 
potęga wody, ujętej w obwałowane koryto 
rzeki. 8pokojnie płynie wdda Zdawałooy się, 
te jak baranek niewinna i jak anioł cicha 
Niech zaś przerwie wały, Lutczyna drżeć grunt, 
rwać mosty, brać chaty, burzyć kamienice. Tak 
i tu. Milczy owa siła w głębi ziemi, dopóki i coś 
nie winuzy. Cóż to więc za siła?

Dawniej uomaczono sobie trzęsienie ziemi 
tjawi&kietn znanej? przyrodzie. Na świecie bo­
wiem nic się nie dzieje samo te siebie —  a je­
żeli c*Ło-ui z<Uj« się Mim, te t « i  wtlęło jak 
mówią „nia wiedzieć z czego- — te dlatego, 
te przyczyny nie widzimy. W takim wypadku 
uczeni muszą domyślać się przyczyn i docie­
kać tak długo, dopóki prawdy nie odkryją. Za­
stanówmy się nad trzęsieniem. A więc; czy 
ziemia moie się i  byle czego zatrząść?

A csem'iiby nie! Przypomnijmy sobie tylko,

Dziwne siły.
Dokodaa—ia

Cóż to znaczy, że co jest wałem? —  
Znaczy to, te ten kwiat, czy ściana odbija 
wszystkie kolory, składające s]ę na światło 
słoneczne, bo wszystkie wraz są zmięszane 
w jednahn stosunku dają biel, o czem 
świadczy najlepiej białość śwlńtła słońca, 

A  eo znaczy, że coś jest czerwone? —  
Znaczy to, ze dany przedmiot odbija tylko 
kolor czerwony, wszystkie zaś inna wsiąka 
w  siebie, jakby je wynik

A co się sianie, gdy przedmiot Jakiś 
wszystkie lurwy wypiju? —  Wtedy przed­
miot ów la.tlzie czarnym.

Gdyśmy już to poznali, chodtmy nad 
•tnw lnb rzeczkę, Siof tam rjbak t  widia­
mi, by złowić |M>iężnego n. p. suma. Ale ten 
nrbak wie <lo1*rze, iż wo wodzie nie widzi 
tdę ryby akurat nie w tem miejscu, gdzie się 
ona znajduje. Wiedząc to. wie rybak, gdzie 
ma widiami uderzyć, by niq rhybić suma. 
Go to znaczy*/ Zoi* *v to. ie  światło prze­
chodząc przez, jakiś przedmiot przeźroczysty 
Zflłf mil jo sji; w ni*Mn. I ' samej tedy po­
wierzchni w*"lv niejako wiiua się on. Żeby 
Się o tom prz* k*»nać. włóżmy k*j *io wody i 
przypatrzmy **< iuu uważnie, LUnUie on u 
samel wody jakby plamimy, HmHnt wiemy, 
te  jest pnytyrn. Tak ramn załamuje się 
promień | ilłaiego właśnie kij ów tak się 
nam przedstawia. f j  y t ,'L

Załamanie to światki Jcrt różne stosow­
nie do kształtu powierzchni Ha In przeźro­
czystego. Na teji zasadzie ojmrio są soczew­
ki, czyli ła do okularów. Jedne z nich 
powiększają —  inne pomniejszają. Dlacze-

gdy kolej jedlic, albo gdy na ten przykład pio­
run w pobliżu uderzy. Prawda, te się aż dom 
nieraz w i«z a ziemią i&tiięste? Tak fceay wie­
rny, że ziemia drżeć może.

No dobrze, powie ktoś, tu drży ziemia, bo 
pociąg jechał lub coś innego nią poruszyło, a 
tam ziemia sama ze siebie trzęsie się- Jako to 
więc być mole’

Pomijam tu trzęsienia ziemi, które się zda­
rzają regularnie pręed wybuchami. wulkanów; 
a klóis są teiu powodowane, ze gazy, przebijaf 
jąc skorupę ziemską, wstrząsają nią. Zapytu­
jemy zaś o takie trzęsienia, którem nie towa­
rzyszą wulkany.

Otóż uczonych uderzyło to, te przy trzęsie! 
niach zwykle wybuchają gorące źródła. Zapy, 
tali tedy, skąd się orje bjorą.

Ażeby to Zio.umleć, zróbmy malutką próbę. 
Kto gotuje u J. warzy w domu jadło na ku­

chni, pokrytoj Żelaznem blatem, może — gdy 
się kuchnia rozpali do czerwona —  puścić na 
nią kroplę wodę. Zobaczymy, te ta kropelka 
będzie chwilkę syczeć i skakać, aż nagle strzeli 
i zniknie. Stało się to dlatego, te się owa kroplą 
wody nagle zamieniła w parę.

'lak samo jest 1 w ziemi 
Pełno w niej szczelin i szpar różnych, któ- 

remi w uda ścieka coraz głębi. Wiadomo nam 
jednak, to un grębiej pod ziemią, tem cieplej. 
W « Wieliczce w kopalniach na dole jut jest 
gorąco. A  gdybymy kopali głębiej i mogli wy­
trzymać tylko, to byśmy musieli dokopać się 
do miejsc, w których znajduje się czysta lawa, 
a więc ciecz straszliwie gorąca, a pochodząca 
prawdopodobnie ze stopionych kamieni i me­
tali. Jeżeli tedy silny strumień wody, płynąc 
większemi szczelinami pod ziemią, dostanie się 
w czeluść, rozpadlinę, której ino stanowi tar 
onej lawy, to cała masa wody czeluścią tą spa­
dnie na Ową lawę i pocznie tam syczeć, jak 
kropli aa gorącej blasze, aż naraz ze straszli­
wym hukiem podziemnem zamieni się cala w 
parę. 1 oto jesteśmy u wrót rozwiązania za­
gadki.

Znamy Jut dobrze siłę pary. Widzimy bo­

wiem nieraz jadący ogromnie Iług* poHąg 'Ją- 
żarowy, skadający «ię t szeregu wyładowanych
aż po wierzch wagonów.

Wszystko.to ciągnie lokomotywa t  J. ma­
szyna, której" korbę obraca para. A 0Ó4? Czyż 
Mucwiele jest tej wody, a więc * tuj pary w tym 
kotler A jednak ile ona wozów u< iągnie.

jpśii więc tobie pomyślimy, że urn gdzieś w 
głęWnSSk ziemi spadł na Uwę nały ttntmień 
wody i tam się odrazu zamienił w parę, nie 
żdzłwiui^eię wcale, te taka arna pary woanej, 
pi\żą< ełę pod ziemią,, potrafi nią Uk tUnla 
stnąr':iąć.-ije41i by]o tej wody więcej, a wiąo 
jeśli się t f  para wywarzała częściej, wówczas 
i trzęsłesje zienjl trwa dłużej i większe czyni 
spustoszenia. Jeśli zaś wody było mniej, albo 
głebtej wpoiła to i słabiej da erę odczuć zja- 
wielfk

T o i ę s T t e c r y a d a wn i e j s i a .
Teorya najnowszą wyszła z zupełni Innego 

spostrzeżenia. Zauważone mianowicie, te trzę­
sienia ziemi zdarzają się zwykle w okolicach
wielkich jezior łub w pobliżu wybrzeży mor- 
skieb. Przypuszczono tedy, te trzęsienie ziemi 
jest skutkiem wielkich usypisk bizegów. Zie­
mia wedle tego przypuszczenia na ogromnych 
przestrzeniach obrywa się pod wodą, a spada­
jąc wstrząsa okoliczną ziemią. Jeżeli może ja­
dący pociąg zairząść nią, jeżeli w i. trzaśnie nią 
waląca się, pokkopana giina, to cóż dopiero 
wielkie usypisko.

Nie stukajmy tedy biesów i djabłów tam, 
gdzie rzecz dokonywa się na mocy praw przy­
rody. Toeba jeno te- prawa znać, a znikną 
przesądy, trzymające umysł ludzi w pętach 
uiewoli i ciemnoty. Potrzehnem jest, by lud 
przejrzał, ty  mu spadła łuska z oczow, bo U  
łuska jesi najpilniejszą bronią w ręku wrogów 
wyzwolenia <>hb>pa. Więc śmiało napizód- Ucz­
my się mysieć. uczmy się zbliżać duchem do 
ludzi światłych, a gdy nam wiedza rozjaśni u- 
myały, bitym gościńcem pójdziemy ku swobo­
dzie, rozpoznając dobrze przyjaciół od wrogow,

K  Teka.

go? Do Jedne tak załamują światło, ie  przed­
miot, na który patrzymy wydaje się wię. 
ks*yui —  Inne tak, ie  wydaja się mniej­
szym.

Jest to rzecz oeromnle ważna, albowiem 
na tej zasadzie zbudowane jest oko —  na 
zasadzie zaś oka zbudowane są przyrządy, 
służące do fotografowania, o czem w nastę­
pującej pogadance. K. Teka.

( O K R U S Z Y N Y !
Z Krośnieńskiego pomieszcza „Piast" prze­

ciwko Stapińskiemu odezwę niejakiego Józefa 
Banita, od dawna wroga ludowców i rozbija- 
cza. To dziwne, że jeszcze Pawlus * Odrzyko- 
nla Bwojego artykułu „Piastowi nie posłał. 
Maluczko, a doczekamy się i Pawlusie w epi- 
sie dhigusikńw.

Wśród płomieni. Pruski okręt na Wiśle ,Jtuv] 
land" spłonął w nocy, załoga jego zdołała ujlfe 
płomieni i unieść życie wśród ogromnego nie­
bezpieczeństwa. Kapitan okrętu tak opowiada 
przebieg katastrofy: Około godz. 5 rano obu­
dzeni zostaliśmy dymem przepełniającym kaju­
tę. Wydałem załodze rozkaz puszczenia w ruch 
pomp ratunkowych. Okazało się, ze pompy te 
nie działają. Ogień szalał w hali maszyn, w 
chwilę później zauważyliśmy, że na przodzie 
holownika wydobywają się z pod pokładu pło­
mienie, które już ogarnęły cały epód statku, 
tak te  nie było mowy o uratowaniu nawet na­
szych ubrań 1 ruchomości. Rozkazałem załodze 
ratować się. Wkrótce po opnsecMniu go przei 
załogę, okręt zatonął.

Dlugosikl wściekają się na Stapińskiego, a 
nie wstydzą się czerpać z owoców jego pracy.

Ich „Piast** czerpie dochody z ogłoezeń „W|- 
sły“ , „Banku ludowego-, „PofcUego Tow. Emł- 
gracyjńcgo'*, a przecie wszystkie te instytucje 
powstały za staraniem Stapińskiego, ha żaden 
z diugosików niczego nie stworzył.

Oszczerczą odezwę przeciwko p. dtapińatd*- 
mu, podpisaną nlbyto przez Klimczaka, ą roz­
rzuconą po całym kraju w tvsTąJaełT~egzempla­
rzy, napisał I Wydrukował w rzeczywistości 
niejaki ks. Szukalski w«  Lwowie, znany pow­
szechnie wśród tamejszych robotników rotN- 
jacz i hulaka. Stapińskiemu oecczeftć.wa księ­
dza Szukalskiego nie zaszkodziły, ale lud do­
stał do rąk jeszcze jeden dowód jaskrawy, Ja­
kich to już środków chwytają się klerykaH, 
trlko utrącić pnewódcę chłopskiego. B 
--Włościański Związek producentów paszy w 
Krakowie, którego członkami są prawie sami 
chłopi polscy, ma za zadaUie otłebrkó speku­
lantom żydowskim dotyebez-^owy ich mouopol 
dostawy pauzy dla koni wojskowych, »  oddał 
w ręce rzeczywistych producentów t  J. chło- 
póW. Owtc-51 btarań tego związku są Już znacz­
ne, gdyż dzięki Jego zabiegom chłopi doetają 
lepsze ceny |a owies, dano, słomę Itp. Staro­
niem naszem powinno być, aby wszystkie do­
stawy paszy dla armji dostały się u ręce lw iąt­
ku włościańskiego.

Dyrektorami tego związku są Franciszek Ol­
za ze Szczurowej i poseł Bomba. Zamiast po­
dziękować p. Bombie za te otannU, nipada u  
«.isgo jakiś długosik w Ĵ daście , zazdrosny •  
to, te za pracę w tym związku ma p. Bomba 
skromne wynagrodzenie. Długosik by widoco* 
nie chciał tó zagarnąć dla jakiegoś wroga chłoj* 
skiega Tymczasem jest'to dowód, że ów długo- 
sik ehc^^Wfązkowi zaszkodzić w tyu» celu, aby 
znów żydzi napowrót zdobyli wszystkie dosta­
wy.
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Długi poszczególnych państw.

Obrazek ten przedstawia d^ttgj, ]alf« j Ń  4 na państwach, ua samym zaś dole przedstawione Jest ile z ty en 
długów przypada na jednego mieszkańca. Największe długi ciążą w prawdzie na Francji, najmnie aze oaś na 
Hiazpanji, jednak nieda e to ubiazu dobrobytu 1 eh kra‘ów, albowiem na w>lot przemysłowa i kulturalna Franeja 
przewęża znacznie długi dorobkiem narodowym, Przeciwnie1 zaś przytłoczona klerykalizmem Uiszpanja jęczy w nędzy

0 zgromadzeniach tv Gofrofntcie i Łąkach 
prereau Stapiń.kugo umn l i my szersze 
korespondencje w prz\szłyin numerze.

Demonstracje wr Lwowie. Na niedzielę 
| iui. *i< cliaii gię do Lwowa naj*er*le * 
aiej*i przyjaciele wszechpolscy, moakalofile. 
B> to Oowirm ich zjazd krzyji .h a io  lam 
także 4 posłów moskalofilskich c/esLicb.

Młodzież polska i ukraińska zebrała s.ę 
w wielkiej ilości p o i Na rodny ni D.nr m, 
gdzie obradowali moskalofile. Na ulicy 
skonrygnowana policja nie chciała dopuścić 
dc w-hicia szyb mu kalofiloni. (Mimo U 
ad .u się młodzieży kilka szyb wyiuó.

Pul cja spędzała zebraną młodzież z pod 
Naród ego Domu.

Następnie udała s ę̂ młodzież pod re- 
slauincję Lasockiego, gdzie mieli obiado­
wać mosknlofile. Policja 1 tam jej n*e do 
puściła. W ibu ch ły  bojki. Kilku ludzi ra­
niono, a także oberwuło się kiiku poli­
cjantom nieco.

Jak Szwaja zwalcta pijaństwo. U nas dużo 
się mówi o walce a pijaństwem, lecz walka ta, 
to tylko próżne słowa. Rząd i kolaue ciągle o 
tern deklamują ak uchwalają nowe podatki od 
wódki i bonifikacye za wyrób gorzałki, z któ­
rej rząd ciągnie ogromne zyski-

Zupełnie inaczej roDią Szwedzi. Oni auto nie 
mdwią o walce z pi; nerwem, ale toynią. Tan 
już ad kilku lat nie wolno wyramaó żadnych 
trunkuW. Teraz znowu rząd szwedzki planUji 
ustawę przeciwko dowozowi trunków do Szwe- 
cyt w tej liczbie i wina. Osobom prywatnym 
wogóle nie będzie wolno sprowadzać do Stw«* 
cyi e s .granicy wina, tece tylko towirzystwora 
publicznyn, Kontrolo winem prtez rząd. Tmt 
postępuje uczciwy rząd i ucz. w i ludzie N ad 
zaś kolarze i długouki tysiące ta tru iznę 
biorą.

Katstroiy w kopalniach. W Westfalii w Cvn 
muadzią-w szybu. „minister Ach. ach“  ng3%
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pił wybuch gazów, przyczem 620 górników zo­
stało zasypanych. Po długiej akćyi ratunko­
wej udało się dotrzeć do zasypanych. Dotąd 
wydobyto 16 trupów, z tego Jest 7 górników 
żonatych, 9 kawalerów. Z 17 rannych udało się 
8 do domu po nałożeniu opatrunków. Z ran­
nych 3 zmarło, zaś stan pozostałych 6 rannycn 
nie budzi obaw. Wydobyto jeszcze 2 zwłok z 
szybu „AchenbacL1*. Razem liczba ofiar wyno­
si 24 W szybie zasypanych zostało S robotni­
ków, których los na razie jest znany.

Strajk nauczycieli w Anglii. W Herefordsheir 
zasU-ajkouali nauczyciele ludowi z powodu nie­
wypełnienia ich żądań o podwyższenie płacy 
280 nauczycieli wypowiedziało służbę, 60 szkół 
musiano zamknąć, a w wielu innych naukę z 
powodu bruku perewnalu ograniczyć.

Zjaad kanalarzy i walarzy, Dowiadujemy u tę, 
te na wiecu Długosików w Tarnowie 1 lutego 
radca ddoru Kędzior ściągnął z całej Galicji 
dozorców regulacyjnych i konduktorów wało­
wych, pod pozorem założenia „Związku dozor- 
ców“ . 1 tymi ludżnd po części wypełniono s&lę 
Sokoła taruwskiego.

W yn a lazek  Zegarka Nie umielibyśmy 
uprzytomnić sobie tych czasów, w których 
czas mierzono kiepsyurami w których pia­
sek przesypywał się z jednego naczynia 
w drugie, slbo świecami palącemi się przez 
odmierzony czas. Przy takim zegurku mu- 
Ciał stać człowiek, który klepy! drę odwra- 
sał, względnie now ą św iecę zapalał w miej 
sce wypalone). Dziś oow^ zegurki, mierzą- 
Czas dokładnie. Długo mniemano, że ze­
garek wynalazł niemu-c Hennlcin. Na|now* 
u e jednak badan<a wykazuję, że jeszcze 
prze nim bo w XV wieku francuski ze­
garmistrz nadworny Kudraw* dał królowi 
Franciszkowi I w prezencie dwie koszlo 
w n i szpady których rękojeści były o/do- 
b.oitie zegarkami. Tego Kudrowa nui.-ż* 
uważać za wynalazcę zegarków Bvły one

Kczątkowo tak wielkie, że w kie»zeni nie 
ły  się nosić.

Walka z tyton iem . W  Chinach pow.tnł 
twiązek maiący ze zadanie odurzenie iu 
dzi palenia Zbudowano nawet klinikę, dn 
tego przeznaczoną I an profesor Kress za- 
kasa rękawy i każe palaczowi uda {dukać 
lapisem a potem zaraz pal ć pa(> erosa 
„N iew inny* kamyczek piekielny tu opo 
rządzi palaczowi język, że gdy papierosa 
zapali, drogiego nie weźmie już do ust za 
żadne pieniądze. Podobno jest to śiodek 
bardzo skuteczne, po chińsku radykalny 
Powiadają, że któryś z cesar/y znał jesze/e 
radykalniejszy środek, ogłosił bowiem. Ze 
kto wypali papierosa, dostanie 200 bainbu 
Sów w piętę.

Lud sądzi Długosików.
Wierzchosławice tpow Tarnów ) Dnia 

1 b m. odbyło się. tutaj zebranie ludów 
ców w domu p. Jęd zeju Padły. Po prze­
mowach p p Sanojcy, Jana Padły, Kuny 
i kilku innych gospodarze uchwalono na­
stępujące rezolucje: I Zgromadzę ni z o b u ­
r z e n i e m  p i ę t n u j ą  p o s t ę p o w n i e  
p o s ł a  W i t o s a ,  który idzie za panan i 
i żądają od niego w y s t ą p i e n i a  z K o ­
ł a  p o l s k i e g o ,  p r z y s t ą p i e n i a  d o  
p o s ł ó w  l u d o w c ó w  p o z a  K o ł e m  
p o l s k i e  m, a w przęciwnym razie z ł o ­
ż e n i a  m a n d a t u

1) Uchwalają posłowi Stapi&tkiemo 
i posłom przy nim stojącym pełne 
wotom ufności

3) Potępiają organ pamuiarzy „Piasta*, 
jako nic nie mający wspólnego z polityką 

chłopską
Wres c»e uchwalono ważną rezolucję od­

noszącą się do apraw miejscowych Zehrani 
żądają odłączenU przysiółka Gosławice* od 
gminy W ierzchosławic 

Tak lud w Wierzchosławicach osądził 
swego wójta i posła Witosa.

Jan Padło

Rzepiennik btaKopi (pow. Gorlice) Lud 
sami, sami wyborcy w powiecie skąd po 
słuje głowa zdrajców ludu, nufciarz, miljo- 
ner, krzywoprzys.ęźca i t d. Długosz po­
stanowił wydać sąd By nie myślał zdraj­
ca. że ludowi wystarczy raz pokazać swo­
ją osobę i ca t, kupę obietnic nasypać.

W  tym celu zwołano nas w dzień jar 
marczy wiec dnia 4 lutego, na który zesz­
ła się og oni na masa chłopów z okolicz­
nych gmin Tu dopiero pokazało się co to 
za pobrodzij ten eksminister Długosz. Zgro­
madzenie zagaił prawdziwy obrońca chło­
pów poseł M a d ę ) .  Przewodniczącym wy 
brano gospodarza B a r t u s i a  K l e m e n s a ,  
zast- L e o n a  Gaj ewski ego ,  sekr J ó  
z efa D u s z ę .

ierw-szy zabrał głos poseł Mn <1 ej i w 
dfuższem orze-inówieuiu 0 |mw > ział nam
0 tMn bolesnym dia n. s chb p-iw rozła­
mie W Stronnictwie lu owem s owodowa 
nem przez p Długosza, a przemówieniu 
(ego towarzyszałv liczne oklaski.

Następnie zabrał głua J o z e f  D u s z a
1 wykazał, iż ntetyiko drogą walki mogą, 
posiowie nasi coś dla ludu zdebyć, a ni­
gdy li/uństwcm i putuln >śeią.

o przemowie kilku innych gospodarzy 
re pi o wał się do głosu G a j e w s k i  i po 
staw ił następuj ce n*z> iuoje:

1) Zebrani na Wiecu publicznym w 
R z e p i e n n i k  u b i s k u p i m  wyraża j ą  
prez sowi Stap ńsKiemu p< s. Mad juwi 
i podiom stojącym poza k o łem  poL peł 
m  wotum ufnośiL

2t Zebrani uważa ą że lvlko Stronnictwo 
lud.,*e pod wodzą Stapiusku-go może na 
leżycie b o n i e  włośch n.

3 Z, bram wyr żają oosłowi Długo 
szowi wotum ni*u fności, a p o s ł ó w  
c h ł o p s k i c h  p o k o s t u j ą c y c h  w k u ­
l e  p o s k i m w z y w a j ą ,  aby z hoła wy­
stąpili l połączyli się z posłami ludo­
wymi.

R e z o i u c j e  t e p r z esz ł y j  e d  n o g ł o -  
ś n i e

Jednak i na tym wiecu znalazło Mę a ’ 
dwóch Ijzuniów. a liyli nimi „pnł clił ipi‘ 
jak ich na/wal Gajewski S/.ymlńwski i 
Bajorek oraz eao syn uczeń ginuM/jaloN 
który >pełuiał tyiko w,dę ojca swego Al 
zgtomailzeni z oburzeniem od{iierali icli 
wykrzykniki, bo wiedzieli dobrze, że 'ego 
nie robią za darmo. W końcu i p. Bum 
r.k  przekonał się, że sam nic nic zn-bi 
Ze dannine są |ego zuniegi ro/b cia wiecu 
a nawet sam głosował z Innymi za po 
wyższymi rezolucjami.

Do.iać trzeba że do Rzepiennika p r z y ­
b y ł  t a k ż e  po s e ł  Wi t os ,  ale gdy l.lk< 
z>ąch.d pnino nos m taK zaraz siba 
wał s ę  r z e c z u ł  on,  ż e  z c h ł o p a ­
mi  w g o r l i c k i e m  t o  n i e  l a k u  l a l -  
v, a s p r a w a .

Ue»e»tnik.

Wiec długosików 
w Tarnowie.

Piszę jako naoczny świadek, jakkolwiek 
nie uczestnik tego sławetnego zebrania. By­
łem jednak przez cały dzień óww Tarno­
wie i to wszyst' mi było potrzebnem,
ze brałem. „Pia: i jer Lwowski'1 ogło­
szą zapewne vój nad Stapińskim,
a jednak zjazd oył w swoim rodzaju
pogrzeb nie tak pińskiego, jak frondy 
niezawisłych ludowców z Wysłouchem, 
Dąbskim ł komp. Zgromadzonych było nie 
całe 2000. Prawda, że był to tłum ludzi, 
lecz policzmy na metr kwadratowy 4 ludzi, 
to gdyby było 2000, to sak -siałaby mieć 
500 metrów kw. czyli 25 'uga 20 mt. 
szeroka.

Wszystko to tylko pałało śmiertelną za­
wiścią do Stapińskiego, zawiścią mającą 
swe źródło w najrozmaitszych powodach, 
zgromadziło się na sali. Przybyło też i paru- 
set ludowców wiernych programowi PSL., 
ci jednak wobec przeważającej masy prze­

ciwników zachowali tylko ponure milczenie. 
N4 ten wiec, szumnie nazwany kongresaaa, 
nie przybyli żadni delegaci gmin, przeciwnie 
z wiciu gmin powiatu tarnowskiego i z nie­
których gorlickiego było i po kilkadziesiąt 
ludzi, a tymczasem z wielu powiatów nie 
było nikogo. Ten fakt jak i to, że zwołanie 
frongr^Bu należy do prezesa P3L., że to ża­
den kongres nie był. Kongres PSL. zapowie- 
dziany jest na 8 Kwietnia. Wśród zgroma­
dzonych widziało się nawet najzagorzalszych 
wrogów ruchu ludowego. Był tam tiawet 
profesor Wierzbicki z Tamowa, zaciekły 
wszechpolak, kona to ogromna masa mzęd- 
kniów —  wybitnych jednak ludowców nie 
było.prawie widać, gdyż zresztą na salę ich 
■nawet pic puśzczono. Prócz tego nie ptt* 
B7cz. no wcale za zaproszeniami. Widziałem 
sam jak wiciu n irno zaproszeń nie wpu­
szczano oasalę, wielu zaś weszło bez zapro­
szeń.

Służbę kontrolną przy drzwiach peholi 
policyanci: nr. 43, 21, 38, i 26., komendero­
wał nimi prof. na urlopie p. Dubiel.-Ten o- 
nr-czał, kto ma na sfłę wejść, kto «iie, I 

tak puszczono nawet redaktora klcrykal- 
ntgo w Tarnowie „Lud katolicki'1, puszczono 
współredaktora konserwatywnego kleryka!- 
nego ,G.osu Narodu11, tymczaoem ja n ie  zo­
stałem wpuszczony, jakkolwiek miałem za­
proszenie, zapewniłem, żc nie tędę przema­
wiał i chciałem być tam w charakterze re­
daktora „Przyjaciela Ludu“ . P. Dubiel ta­
ki czuł-.strach przedeirną, że mi aż zagroził 
poiięyą. Ten sam los spotkał sekretem  
powiatowego tarnowskiego Związku ludow­
ców, członka Rady naczelnej PSD. Jana 
Padłę z Kielanowie, to san o Krarę z Ki. la­
no wicnowic członka Rady Ludowej niezawi­
słych ludowców i udziałowca „Gazety Lu- 
dowej“ , P. Budryna członka Rady naczelnej 
PSL. wpuszczono za daniem słowa, że nie 
bbędzie przemawiał itd.

Na estradzie, gdzie znajdowała się elita 
długoszowców z Długoszem i hr. Reyem na 
czele robili porządek policyanci nr. 22 i 36

Przy takim to policyjnym charakterze 
odbywały się obrady. Kiedy kto przemawiał 
za długoszowcami miał zapewnione brawa 
przedewszystkiem estrady, kto chciał bez- 
stronnie przemawiać czekały go długotrwałe 
okrzyki hańba i precz. Los ten spotkał na­
wet tak zasłużonego w PSL. człowieka jak 
poneł dr. Bema dzikowski, który, jakkol­
wiek nie stoi dziś jjrzy Stapińskim, to jednak 
l polecenia powiatowego komitetu PSL. p. 
brzeskiego parę słów w obronie Stapiń­
skiego chciał przemówić. „T o  nawet, że tyłu 
jest dziś na sali i to jest zasługa Stapife 
skiego“ , oto jedno z jego zdań zagłuszo­
nych okrzykami długoszowej bojówki. Nie- 
i. no nawet przemawiać posłowi Myjakowi, 
który na próżno po dwakroć silił się zabmó 
głos. Nie dano mówić, gdyż me chwalił 
Długosza. Dlaczego nie puszczono p. Kuną 
uu «alę?

Z tej prostej przyczyny, ie  on na poprze­
d z a łe m  ten wiec posiedzeniu Rady Ludo­
wej niezawisłych, w którrej wielu nieczłon- 
ków niezawisłych wzięło udział, wystąpił 
ostro przeciwko łączeniu się frondy z dłu- 
goszowcami. * Mówił on: niedawno to jesz­
cze Dębski mówił: Długosz kapitalista l 
Rey kapitalista, dajcie sobie pyska, a dziś 
idzie Dąbski ze swoją pokorną trzódką li­
zać Długoszowe i Reyowe paluchy. W  druz- 
ocąeem przemówieniu popartem prostymi 

-zeczowymi argumentami wykazał on, że 
‘ączenie się z długoszowcami to jest zdrada 
sztandaru i haseł niezawisłych ludowców, 
Gdy go rozmaici Dąbscy, W ójtowic2e, Bryle 
itp. niezawśli zahuczeli oświadczył, że że­
gna tak miłe towarzystwo, nie mogące się 
obejść bez żołdu długoszowskiego i żąda 
/wrotu udziału z Gazety Ludowej. Dzięki 
temu urlopowany profesor Dubiel nie puścił 
Kuuę na tak zwany kong res. Dodać należy, 
że i p. Morelawski z Gorlickiego przemawiał 
na Radzie Ludowej niezawisłych przeciw 
łączeniu się z długoszowcami. Zahuczano 
go również, a po pełnej szumnych i krzykli­
wych frazesów mowie Dębskiego przy pieśni 
Jeszcze Polska ie zginęła udali się niezawi-
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sii ok tio  g. 12 na wiec długoszowcójr., 
Piszą pkma <lługoszowe, że przb 

zełfrFiaia był* spokojny. Nie danó' biTi-TT *̂ 
ni$W8 nikomu, kto 'cLciiał chociaijfi,’" oc^ 
stWdńe zająć stanowisko. Los ten 8itiTla.j 
gpótkei oby w. Dziedzica, chłopa i? bfzê E- 
kK jfc powiatu. ,

Ma  wielostronnym pod wżględefa. / polF 
ty& »yeh  przekonań był ten tłum, zjednoczo­
ny "jedną bezgraniczną nienawiścią dcfijś ófej 
StApiAdmego, tali a m »  różnotar jfok, ‘ Jest 
uch j. sdona reżolucya, naszpikowana?.—  i 
tjUd frazesami dla upiększenia i lepszego'

.ii*

Ww, wielkich kapitalistów i kltru i będzie-* 
i juy tak dŁugo bić r/n ie, aż je obalimy.

' W iem ’ iż pójdą przeciw nain zjednoczony 
'obbij jgaucyjsKiego wstecznictwa, ie będąj! 
,one popierane przeż rząd, prawda jednaki, 
I eprawłedllwość zwycięż ć muszą.

Ż tbiń idziemy i przy teiii 
Śłem pąszeui; Polska dla ludu 
indu prąwo do żyt.a i s^c^ęścia.

n i  i Józef SaLojca.

Michał. Konopka. Bardzo dziękujemy.-Będzia— 
r « ;  ‘8$Jk«uhoścb ią

J a  m»u im: i, Saksonja. Za wiadou.J**-
set ą^^czyajy ®?dzie przy-epoboj^*

Z u W iu dam fa ir . Szano.w:ayoh P rzy ja c ió ł:I Zwo-: 
-lenników mego przemvsłu,' U z przycZj w .odrtnnie 
nie: —..nycb, —  ń N O W O R O C Ż  r "  *K A ’1 jna rok 1914Wyglądu przez wzgląd na-czytającą sż ________„______________    ........___ .

puŁłłozaoŚć Znaleść tam można i wżywir- i l e  wydam —, natomiast przygotowuję dsSeiku "w1, 
n i,  40 - radykalnej i nieraleinej
pobieranie rządowego i konserwa.
Koła polskiego, frazesy o niepodle 
wd&i^cziioac Długoszowi za rzbicie 1*SL! V) 
jakości niepodległościowych frazesdw ilu - 
gooaOwców świadczy ten fakt, że *arił koi.- 
grea^aoi aebraM później Rada Naczćłrtómie 
powiebziała ni słówka o Komisyi Tymczaso­
wej, „kńfederowanych stronnictw niępbdleg- 
łośeiow^ch.
Właściwa lłnia wytyczna poutykl długoszo
w óó -

Ciekawe to zagadnienie —  a jednak uie 
zup in ie ciemne i nie do iv *  wiązania. Tu i 
ówdzie ciemnię zagadek przedziera jasny 
„K-aek światła i pozwala przeglądnąć iajniLi 
jutaw.

J) Diugosz, hr. Rey i spółka dóponiogii 
WTłnie wszechpolakoni do usunięcia; Stapiń 
ekiego i wKeprezesury Koła polskiego.

fcjf JM liżowcy na terenie' wiedeńskim 
dąxą do jednolitej polityki z wszechpola- 
kami.

8) W ielegaey&ch hr. R e/  i Biały zajęli 
oiano wiiko to same co wszechpolacy i  poszli 
przeciw koniecznościom ludowym.

4) W sejmie długoszowcy przystąpili do 
zjednoczenia obozów polskich, czegoś W 
guście starej Rady narodowej, dzięki któ­
rej milion chłopów polskich z G alicji wscho­
dniej pada ofiarą rabunku mandatów parla­
mentarnych na rzecz podolaków i wszech- 
polakow

6) Dąlski Łajmował przez cały rok 1913. 
stanowisko prawic to samo co wszechpolacy 
w całym szeregu poiiycznych wypadków, 
wsktuek czego Kurjer Lwowski przezwano 

•oficyną Słowa Polskiego.
Piawą ręką . Dubiela, sekretarza komi­

tetu org. długoszowców jest niejaki p. L.
Wąsowicz, znańy wszechpolak, były członek 
wszechpolskiej organizacyi młodzieży aka­
demickiej w Krakowie „Zjednoczenie1,

7j Dmgoszowcy przyjęli wszystkie metody 
wa^ąebpolskie: obstawianie się policj, ntami, 
orgąnirowanie bojówek, niedopuszczanie nń 
obrądy przeciwników i niedopuszczanie do 
głosu niezdeklarowanych swoich żWoleimi-s 
ków, zagłuszanie głosów sumienia frazesami 
patryotycznemi i pieśnią „Jeszcze Polska 
ni, łg iir  ła“ , a.r.

Nil dziwteż, że nastrój na sali był ponury.
Wiedzieli bowiem nawet przeciwnicy Stapiń-„ 
skiegoi, że się coś zmieniło, że to ifib^iebńi*' 
nie-Łudowców, że to zupełnie co ińnĆgd"
_ Nin należy zatemtracić nadziei, lecż prte-. 

eiwtih, z podniesionem czołem iść najprzód?
Pokutujemy za stare błędy, jutro j- ffiftśHfbę- 
dzietny zbierali owoce rzetelnej pr' oy 
ni wiej ludowej i rzetelnej polityki U low e j 
Stanowisko nasze jasne. Stoimy w  awa’ 
tym,.'szeregu w raz. z innemi stroud^ttnfiim- 
polskiemi niepodległościowemi pfzeaUg lis 
bortom. Gotujmy się do walki o  stk.tbaJK 
Dla nas ta oprawa jest codzienną robotą.
Linia naszej polityki tak na tereni* patia- 
melitarnym jak sejmowym również jasna 1 
bez frazesów. Stoimy po za kołem polskui. 
i maąiy: rozwiązane ręće i usta. Będziemy 
*wuifza< WJaelkie zamachy na całnWr lado- '
^yc^ł; uprawnień, będziemy walczyć :u kń-; 
nieesności ludowe, zwalczać będziemy dą- 
żnog* rządu do Łwalenie ciężarów podai 
kowych na barki chłopów. ; ~

Tąk w parlamencie, jak i w sejmiu Wy- 
. ftąpimy z ostrą krytyką krzywdzących Jud 
^^ptaw i, będących przywilejami: cdMzarYltr-

Wjrouwut 1 odpowiedzialny redaktor JAN sTAPINbH i

tjfJlŁC ŚC I O J C Z Y Z N Y 14, które wkrótćo dąrmoi .P 
menie ictneślą. r -  Licznych zamówień .oczekuję,!^ 

j^oazę o podanie powyższego mego oświauczjuią 
‘do wiadomości swoim przyjaciołom i Znajomym.

Z serdecziiem pozdrowieniem^
W ł.. Bełdowski 

Fabrykant nPobndklu w i-.-akow. .

Ką^Ik
humorystyczny.

Sen Ziemowita
Położył się spać pod jabłonią w  Sumo 

południe i przyśniło mu się, że widzi ną 
niebie m ężt olbrzymiego z brodą, który 
trzyma w rękach tablicę a na niej napi- 
senem było: i

Długosz 
Banaś 

Te tm a jer  
R e y  

W ito s  
B ojKo 
W . ó b ę l 

An; rm an 
Jachowicz 

K^dsior 
M yjak  

Ruebenbauer 
Jedynak 

ŚręaniawsKi
Biały

Taką oto wróżbę ano zapisuję ku wiecz­
nej rzeczy pamięci i nam do naszej chłop­
skiej gazety posyła Rzepicha.

Pafrstwo profesurstwo.
— Jaktó? Profesor ożenił się z tą filo- 

. ńfką? Ależ to będzie roztargnienie o- 
gromnei

Było j u ż ! Gdyby jechali do ślubu, 
□ m iał na głow ie wieniec mirtowy, a ona 
cylinder!

W  iydowakiej szkole.
—  Powiedz mi, gdzie siedzi rozum?
—  On wcale nie siedzi.
— No, to ^dzie jest?

■ r -  On soDie chodzi za interesami.
. r- Dlaczego?

•— Bo jakby on tylko siedział, toby nie 
.pył rozum.

: muszą. t « 1  .1-----  Lsłi
wytrwamy. 8
udu, równe ,J?C- św,etn?--

jtien iiMiuszk<., o  gach rząos.ivyeh z »  ■.
Ui^aimyi^,,pń:ysCTj m" numerze. •.**,
LińłLX'vj «  Kv>|b^„uwskiegc. Będzie dobref

y •• • * •••«•
 ̂j ap^SflyL Bry dok Rad n. Sanęp. Dziętia-

5 e ę j y . - ss
Pa-r»t ^eeU liśm y pi«Z6Dowi Z<a ~ ‘

11 j. ż . ii owssędeckiego. Otrz/uiansmy^

Ludowieec n "fĆn.uwie. Uwari o Kongrerie -ł
Jtie.

Teófij Kąćzor^?Tr%|śałów. Umieścimy.Ib V " _ "

N A D E S Ł A N E :

jL
'"w

M

O d p o w i e d z i  o d  R . e d a c } i «

Ciekawy. Franciszek Swierkosz z Wadowi,*- 
kifagu, któi.go artykuł był w „Piaści i“  nr. 5,. 
należy do grona płatnych agitatorów posła 

,Rapasią, a więc nic w tem dziwnego* te brom 
’ ^lugusików.

D. Ś. Pb. List i sprawę WPana odesłaliś- 
niy do Wiednia. Skoro dostaniemy odpowiedzi 
w wiadutnej.sprawię natychmiast zawiadomimyj .

r-: Jan NosąL Będzie jut w następnymi numerze/

M Z. Zimna Woda. Wydrukujemy — dzięku­
jemy..

Stanisław Wozniczka. Będzie w przyszłym 
gum erze, ,„Bóg -zapłać11.

W. Szplia. W następnym numerze —  skrypt 
prijszedł ża póżnu.

U t  mo. im  i lirat a M  roioitzi “
naft Opiej’B{)ieLiężjp m.o£na pizez Włościański Zw tą  
zek producentów p R z y i  zboża w  Kiłakowlo Ol. Ba ' ■’® 
dziwiłło.wsk*^ I I  p. Fflje: Jarosław, ni. Słowackiego ^  

iL  o4 ' gftrpdy' . U jwy magazyn pre .'iantewy, ĵ,
1 W^ł.JciaLiki. 1 ą  'az.k objął uoatkWy aiL,na ą_ 

ałotńy dla armii w  Brak.ąwie, Tarnowie, 1 Jaro- *“ 
aławio ; wchodei w  Bt.^inki Baudlowe tylko «  feiłon?5®® 
kami, .płacąc up fsfk^iłaTwyZsze ceny.- Wioacianemn^ 
Rpieazj-ziLf  ort n w *'w *r;*\ iich  gaięziact i. ln '»o ^  
handlowych': idzieiajez. zal czek na doatawę paazr 

"Pu W8itch zaaju.4a swoje oddziały rt* iczt* 
handlowo.!' Zglanaó eię poa- adreSeiń: 
d a ń s i t i  Z w i M a k  p r ó d u c e n t 6 w . , p a *  
uzy i  z n p i a  w  K r a H o w i o ,  u l  r . a d t ł i F #  
n r i t t o w s K a  3 ,  I I  p . ,  osubi.cie lub | jgeninśt .

r r r

O r, K. K u ł a c k i »? kbucO-,

lar> , adwokacki 
W Jaśle, przy T)l- U Maja naprz. Tow. Zaiiczkow.

Wiktor Skółyssewsld
K r a k ą w ,  u lłłra  .w .  J a n  a 1.4, I I ,  f~
eądov o npowaŁ.aioi.3 1 g eo m etro  ę y w im y , i n o ,  
rowadza wszelkie ^ol^ątyj-w sakrea .n^aniifiteww < ...

i ' W ci 'Iz,"/ " ‘ " "
■ . '■ *'• ' ■ ■ - ■ •

Mfl_ A j^ o k a r  f l n  
f  Krajowy |J|

otworzył itance,l«rJd odwhfcecki w Żywcu (oapr*. poezty>
m

A
*1
fi

Dr H i n c B i t t s J F l B j M ; ^ ^
d!wo zył Aantel ̂ e  BMachą w Krośnie.

Krajowi lir A. Menasse
iiiKu»|i urr ,j'/( idmlwtlti «-]ilic mi u1. liLidUkl.

W  I i ,m  rftiych  B i* »a a y < U »£ b  im l  
wach p u n o *. P .n u  t , l t i  p i.rw .a * .  
/ t ,  a 1*  c u u H  m a ,  a  a i * i M h i »  
a > iia .J a tm ' *.s i A in itu l n a j.
n a -s .  . .o i  u  . i  1913. prry ht >, J
patrkabaja I . a  20—ZZ litrOw a l i lu  
da nzyiaaaia  1 ha. aiasZa datr-aw p . 
■ y r i n  > «  w i n y  aar ban p< ,  
watoja Faa u i,.ri- :iay ziy ahtdi.

PROS L i r  TA 
darta > i a j  la n ia . 4ż

Aąt v jw t to  W A r zr.rwo 
A U  A  S fcPA itLT  aK
V  U  D £  U X II

WjtmjrTT"
Z Drultarffl Narodowej w Kruiowk, dL Wolaka li.



ia P R Z Y J A C I f i L  L U D U Nr  «.

C udow ny środ ek  przeciw  ch orobom  płuc!
Ł l i t y  c h o r y c h  d o  r j t t o H a r t a ,

■m sf* katara
zmiztrniufetB*

n •• ii , ' ■ • «q«ywaicłu uaji u/,uiwca«f lOAkiTiUL, »1V Ułl IJUI.Ilt |łimi»ję«łO 1 straci hm
roszku  c t Z 1'  w y 6̂U4* lłi* ’ ^  talem # augitUśidra, ł^arakiom piśmie o •łjwnym p łaco  odżyw ia jącym

, j |p_w„ łłi . fcWUOWilwR go .soUe Qaavchmisst, uływiJeua go przte 6 tygodni i od 2 M m  tupanie
caoiem jfwla » ^  wtllu™ 1 wjcb |toł11 em Mówię, ia nijdy tak t£ urw » u** wyglądałam Jak obaouia i Utotnie, nk,

pj . . _______________  , . . w
i e daasąoega kania, ktdry astmatycznymi atakami mnie trapił. PróbowaSSa wuyatkUgo,

cantem aię uWy u> siL u  i w s ^ w y m .
Jąccgo płuca CertOsaB,W ^  m Pana aardecznia ca przy sir ny opis angielsU&go proszku od iyw ls-

,elja r’-* 1 ęhoray, iwiaa^. oJo, » ; «  pomarnlo. Cortowao ale tv(kn wyleeiy! ran U  w  kilku tygodniach.. le -« 
n-nil f-ittU I iro>wod°w il przyruit us wada*. Cudownym t a t  Im  ar śrmlcie rmakuiąry | icpumt. bu *  

. u  J ń 9 fo k  .wyn“ lazc9-' Polecam katdema, kto atu podobne cierpienia. Wielka orygia-Jaa fia sk a  O ertleu  kusto je  
*  y  ntoioa w  apW*w--'L. Gdyby tam r i »  było nalaky się zwrócić do g t ó v  ego akiada:

__________________ A p t e k #  J ó z e f a  v o n  T d r o k  B u d a p e s t ,  V I K > ró lyu tca  12[ó-

r r :
’

H e l i j  i iie tts ie  jędrni I ita rz s ta e  roczne t a m k i ,  i a 1
iści i innej t

ZaktiM. m skład towarow jednej z upadłych laoryk i jegtem dlatego w stanie 
spnedawri po niezwykle niskich cenach n islepojąoe roczna harmoniki najin|fe2ej 

jakoAci, j«.k długo zap-ta stai czy.
Nr. 22 jednorzędowa 10 klawiszy 2*2 chórowe 4 basy 73 głu , oprawa s politbrowanego 

paliróadra 1 jusnago ja wora, wielkości 27 \i6 cm. K 14*50 Nr. 22V* ta sima pierwszej sorty a pLranu 
*0 sta ii do swętyn zegarowych K 18*80. Nr. 34 10 klawisiy 2 chorowe, 2 basy 50, ajakaowyeh tonów 
ramy a imttarar.sgo paiijandrn Albo a  tonami stalowyjpii, z jaworn wielkości 12 <16 cm. K 15*50. 
Nr. 34*/* ta sauia & forami ze -Uli zegarowej K17*50. Kr. is5 dvuucd „a klavisi.e 1» bt—ów 6 siUyvb 
toni. rprawa a polka owaaego palisendra wie kości 29\16 cm. K Sb. Nr. 351, ta eama ze stalowymi 

tonami K jta źd Najpracdme^^e hrm^uiki po K fcrtO, K S8'4# i wyłej.

t t t d n ^ t o  m y K n  I 4 - 1 0  !  Z a m i a n a  d o z w o l o n a !

‘.■BU U al- Oi lim Fanort Arnold Weiss WlM VI. SMPBtoferslnai

j a j a  w y l ę g o w e
kur ,W «j.m .ugaw-*.o,yck po 
30 hal. z* ratek* w  ra j i o n  
kowanten (praedaje Hodowla 
kur W. Serwfiot. w UnJrlvm 

p. Bci yeław.

I l r a i t j w i t l l  i S 2
po— i*LS*Mk Kum, Zup ~ w. toS . 
hu/lu. 4 K r puukł *4 K, WokM 
od '** Myna -yyrtk* * i i*w « w 
■■/*_ rnuel_s a J74 (h a w l t f

V W y u : ir o v  r n io o
deserowy kny. ayjiy. pe  
toku A <». bdiManku kor. 
8-60. WyUwny miód eto. 
Iowy 4o plota 4'/, L *-iu- 
. .anta K 7 tfr-Jo atolu. 
w* oodcienute święta t> ku 
puoaka 11 K 80 h. Wv n  . 
aa cUcak i J. M . F a K -  

b A ,  IMbaJea 87.

M-100 psie. jy . desu o^ty. 
i  K kuracyjny uaayt, w | ku. 
b aaaaekaeb zu U kor. wyiyl a 
l. Braudes 11 osia ty u, JRr. 2
2-3

K a w a  5 0  Ł|> 
p o tan ia ła  ! I I
ś.m»Tykahl» kawa .'-r̂ ca*da»
!>ci -  niezwykle i r  mu; 
wudatut. t s*, k. -  h kl{. 
inklet i róbuy hor. 10 -f—łMU# 
a eah aaą. ^£kMpo>i Nawy
be hu')** A - T  j » bv

dany 238. Wapry,

D& efcrcny „Pobudki"
w_rf- asa W as  Bracia WłośelanU gdj i  z lutów otnvma- 

-  wlctek dowlad i}e aie, .1 w itaki ór.roh tr»3kaeh 
i sklepach, mi CC o wyraźnego Ś|.}«nua „PebndBi Bełdow- 
afiMUe** *— kupującym oaraucają przemoce ioao bibułki 
JLaOy jaet pMQA ta swoje i  i swvje {pieniądze, więc musi 
to dcntró cvgo (. tda! przy sakupnle łądujęie, wy-
i tanie flr » l « i K 4  M t a w i ł k ^ t  '  nim zapłacicie, do- 
bne ogkidaje j  « :y joat bapis F bi>4t« I czy na obrazku 
j- it Brrosz sr ‘,w icK l.tn  sn ą c  czapkę oeerwon>ł na ar­

macie a uvy nim kosynierzy.
Braniu: azzs.o jedsn drogiego po oaem moina poznać 
«,PebttdKę 2 .ć-w  ateh*”  a ten mój głoa ostrzegawczy 
r*~ztiąj Uoi od wlcsk; j  wioski — od chaty oo chaty.

W e a i p r *y j»c ie t

4-25 W ł. BełdowsKi
f i k r r b s t  *.F#badkl'- w  Krakawla.

N a  n a d rh o d z ą c ą  w io s n ę  p o le c a m  d o  B iea u

Najlepsze nasiona
gs>padarcza« Udge, warzywne Kwiatawe a gwaianeyą « r  •

stośui i l. L 1 kialkowniiia 2 -  li*

~  D r z e w k a  o w o c o w e  i o z d o b n e  s ;
Krzewy, r ó i j  plenue i E r m i t i t ,  oraz wszelkie artykuły  
wchodzące w zukrea a^redm ctwa i rolnictwa. T aw ar ‘  b >  
rowy. Ceny niski* Oearjk i bpecy ’ je oferty v*yąyłam 0piaUi.«

£ .  F R E E G E ,  K r a k ó w .

Parcelacya Jć>xefótvki
270 morgów caarnosiewe u budynkami lub W . 2 kilo­
metry oa tlośeisk, kościół, azkoła w .ulej", u. Cfeua b .y- 

1300 k<«r. od Jednego aorga. Sigloeaenia:

Poiy Arta kawa ziarnista
„ D o g a u

jest wszędzie uznana za najle­
pszą & kg. opiatnle K 4 4> po­
winna się znajdować w kaidym 
domu. MŻcsegóiae korzyikl W 
rasie nJepodo' •mla przyjmuje­

my prn^jyisą napo w rot.
„ D o  a “

i bryka i r » 4 U «  epeiyw* 
,7|.l Oekiu kJU (eZICKU.

Tanie mięso
iirima wole w* oielęee, baranie 
i kg. — Hor 3dU, wieprzowe 

nuęao & kg. <L iJ~, wędzone 
nnęta 6 „  * &■—, nary no
wane mięso ó kg R lr ra ,̂r .J 
slouiua o kg- u. db, pakitay 
pocztowe za zaliczką d ■ trasa 
(Jecza- 11 Janko], — Herino-e 
(Węgry). »  - 8

D o  n a b y c ia  
w  A d m  n ifttrn c jl

N

D R .  P R Z E S T A S Z E W S K I
tw a w , OMwl*ń .Ka 9. 1 -8

NA PÓŁDAR^Ol
iteszlkl przydsjąoę się 4o .ospodarstw* dom* v »go naj­
lepszej J-ikoicl *v ui zortcwanei zefi-y, i ksfordy, flansie, t »-  
gpotT. towary i*ial« za 18 koron frinko Długość resztki 
f —18 metrów. Bróbki wyaymi nie ma na. Przesyłki za po- 
y  i«ina poi-H. wcm. Towar, który aie nie podoła motnu 
zwrócić. wekUw realna w  pa. Antoni 1/artjjąec, Cdrre^y Re 

atelee w ikeehs >h

Jóitef G lku vzn ik
Dom handlów* i p  gem  «łmwv  
Kraków, ui. Sljokowtlia |. 29
Telefon 1590, aprzedaie hurtownie i częściowo

-W ĘGLE-
krajowe i sagrenienua, a jdstawą do jjwotay po naj

tuiibzyuh cer ich- 
Przeprowadza wszelki.- t ansakcie Suauowe, UŁaty 

rolne i piteinyslowe. 4—18

„Przcdhlutorynzaa 
d z ie ją  P o la lu 1* AAjuwet 
Ą IL n  Ju ra oec., 1 g .

„S p ii*  ślicsoa ksiąźecta 
ka napisana prree pę- e l e  

B o j k ę  «  lieznymi oheaa* 
kami. m a  80 naL
dla czytelników ceny 

mUone

Judaazeu. Krkkr •
cięta hiatorja krętaotw 
wagaohpol kich eaoa 18 
hal.

Polilyk- StruniiucwA 
demekkratyesno - awro* 
duwjgo eona 18 hd> 

„Obraz niedoli chło­
p s k i e j !  m o „ ., poda 
W r ó b l a  oena u  n i ,  

^Zorojno pogotowfc 
narodu pobkiogo" oa• 
pisał J. Banojca muc. 83 b>

K e id y  ludowiec po­
winien wiele czytgó 1 
uczyć się, bo to da* 
je mu siln^i broó do

W ftlkL

p o w i n ł . n  m i o ć  u  s i w b i .  w  u  Z h  K a l ą S K ^  » .  G R A B C A  p .  t a

O Ludowcach4 8

99
Dow iedzieć się
w y m  p r o g r s m i  . . . . . .  ... __________________ ____ _______
K u i ą l e c z H ę  d a j e m >  W a m  z a  <JO b a l e r s / ,  J u i  z  p r z e s y ł k ą  p o o z t o w f

i ę  z u t a j  m o in a ,  j s s n o  i w y r s i n i i  o  n a a g y  m  l u d o *  
n ie . o  n s s t e ]  p o l i t y c e ,  — I s  i l . o  Z a d n ie  n a p i u a ą ,

■j ■ti i  .d
i



I  ¥ Ł *  i  A  c  1 ® L _L 5. dłr. «

N O W O  O T W Ą K l Y

S A L O N  F R Y Ż Y E K S K I
DLA PAŹ I PANÓW

« <n  tJraądłony według nowoczesnych wymogów,
Xay jrf <k *y«łR głowy * staną i ciepłą wodą, oraz roszenie aparatea

elektrycznym.

Bronisława Maciejewskiego
\iJJur1 trpdłpraCow. firny St Wiek da. Kraków, pL Mary ac Id t

Poleca środki aa nadgafotkł, na bóle zębów.
■ina

Zjednoczenie 
przemysiu tkackiego

CaaraadMB mórg po 700 kc*
ron, mrjątek wojdech*  

wice 8 kim. od ateeyl kolei 
I/wdw-Todhmjoe. Budynki, k  
ny. las, ogrody, Ukt. 840 mor­
gów. Okolica, płekdu, tachr, 
w  pobliża 8 kaplice pofikia 
Ro/sprzedat prze* Towarzys­
two kabelkowe w  Praemyms- 
•ach. 1 18

C. k. raąĆowo upoważnione

Biuro wojskowe
m  l i n i i  dc i ZWu amunntiU L U. [ I au d y to ra  (sędzia wojskowy) 

Józefa Martuaiewicza 
w Krakowie plac Groble 
I. 6, przedtem uL Zwierzyn le». 
ka, prdepiowaJm w w l k  

sp iaw c wojskowe

Jaka zwfąaoe wazyetklch stowarzyszeń ttaetljK 
w Ja1" if* poeJeśa aa eh' . taiie i sprzedaje po ach 
fa'../i v  wwikli wyręby owych pztonków 
a Korceyay, Krosu Dehewea, WUamowte, Ludwi- 
kóuu, Lndrych-we, Ttatasewy i t  d., i t. d.

II
N O W Y  D Z IA Ł :
Ha Hermo ąianla a b-ydro wlela 
sbo» prwjmojeay przędziwo 
lniane 1 ko.iopn », a to tak cz>> 
aane |ak 1 kłaki do wymiany 
n u  aa pł-śtao I Ł d. n u

S uwu. boaniackle la  5 ug 
ze 4 kor. filiwki buh. ackie 

I la  2 kor 80 bal. Powidło 4 
la marmolady w 5 kg Wt. ince 
z ł  4 er 60 hal. wvayta ca 
za zumzką C L  Hoth Hasia cyn 
Nr. 4. 3 - 8

■  ■
W n  etk -k tą -prawą ~*ą tot-ree lj^cyeh prosimy 
z zwraead d j  de nae po informacje.

A ir e s :  t]»iwemwlz przemysłu tkaeklegg 
we Lwewie, ulica Zefii Chrzanowskiej L  12.

M m l i  jiScisli OckhrfM 
r-.tych- 
1 w «

 Sold *»ł*k ■ pM. C«tm *. 4»r-D 0 6, -.Ur. «»mł.TŁ s. 311 (8r».)

ih u p l p a i u l ę l i  c ic  u
i, J p zdradą jest na j-

Cb 
tein
więkuzym grzechem, a 
lizuństwo największą 
podłotą,

Prawi r.w jedynie, ( i
i-wtedKOT^yiy i
żaopdłrżork' $$

ZAKŁADY (TEttNITOWl 
lUOWlt AT/ HKA 
-V  CKLABB ' « v

; ptrispFN IX

G e n e r a l  u #  z a s t ę p s t w o  

K re k e w ,  D le t le w e k a  S T .

75.O C C  Z E G A R K Ó W ' !
Z  powodu zastanowienia wojny bałkańskiej 
ar1 y jestem spr k"ió po śmjesiule 
niskiej c n i *  76ÓP0 irntt, erebm. n g t  i n  
a 88 g. kotw st' ym remontoar wtrkitm 

1 esk K * —
* „ K. 6-ae
6 „ £  13F,

4 -lrtil* f t e : 3 *  gw*r*ncy** pęm ryzyk*. 
SfamU n  itxew*\m* *lho rwro* ffcoitby. 

W vi «a aa zaliczka

Sutsi)! ltbU h  L lufl| l i i !  Stfl Bf. 21

5 kg nowe darte 
K9-60, lei ie  K  
r2,biatepaszvae 
da.te K  18. 84 

śnieżno białe
miękkie Jak pach. K  30. 36, 48.

Gotową pościel 
t czerw p go u« kina dobrze 
j apaini na, pł*..^ .« pŁ a 
180 cm dtoga 116 cm szer. K  10. 
12,16, i 18.2 i ł  długa 140 cu, sa. 
T ia ,l6 ,U ł»8 tP o d u »w k i8  ern 
noga, W  om sseroka K 8, C-60 
14 - - .  U ) cm dlaga 70 -m  -zer. 
K 4.60 i 6-60, wykonanie Atdt-g  
Tyczenia. Wedle a> ary I sn 'te- 
raca włosleon,- na l  łośzo K  27, 
lepaze K 33-- . P  zneylkaf-rnuho 
ca zilieaką od K 10. Wymiana 
lab zwrot *a zwrotem Dor»a 
lozwolona. 20 - y i

8 e n e .  trk t S a c h s e l ,  
bobra Nr, 62, obok Filzoa 

 Czecny.

'TANIE C ESKIE PIERZEI
^  6 kg UUWIi

dar-Ł & 81Ś0, 
lep6ze K  12. 
btolo pnszy-

   zte darte K
-  lo, 24, śnie

4no bi.Je, ' siakie jak pach, K  
8b, 86, 42.

Grlown pościel 
s dierzoa.igo naukiuu dobrre 
rapab . nr layzyna lub pier­
nat ISO om dlnga 116 cm ster.
K 10, Ib, 16, » lb. J m umga 
1 tQ om zgar. K 13, 15 18 i 21. 
Aid ar Sn 80 cm draga, 68 szer. 
K \ 8“ 'f 4. HO en dhigu 70 
cm ar er. {£ -tóg, i baO wyk 
nanlewedług, I n w  :>. Wedle' 
miary trzy ran erac} włc~ieuue 
aa 1 łdżkc K ~i lepszo U  i-—. 
riuaylka franko za utlifcaką 
od It 10 W y a  ■ » ,  lob zwrot 
Ta z-^rotim. porta dozwolone. 
A R T U R  W O L C M E R  
Lobea Nr. CS, k. îizu» 

(Czechy.! 8 0 - 8 8

D ra  Gol s ’a  p r o s z e k  s p o ż y w c z y
(artyk-ł znajdujący się w handle ed r. 1H7V 8 - d 

ńłwCek Cyetetycsny, dopeeagąjąey traarieałc. Do nabywla 
wo w.zyjtktjk pra..le a rtŁ'_achl składach apteosnych aunr.« 
wąg. om n im u . Cena malago P_J dka K Idw, doSago K N I. 
Kańue pzdałko mazi byś zarakuifte pieczęcią , b r  MUa* I 
zareetro raną marką ochronną dalej masl mieś etykietę 1  pe- 
dobisną mojego podpisu „Dr. Józef Gśłis -Naobiulger", a prąy 
okapnle **d wł «w * wyradalc: praezeB epainrezy I n .  
Giliij Wj litiar wytwdrca jed r. IS S). Br. Jea. G6H* 
NacafWlgor Wica I StephaasalaU 7. (ZwetUhef). Wnrfat 
kertewaie 1 datailiccnie. Na 111 ml ,“d *ynarodowej wystawia

farmaoeutyoaaej pztfalowany wielk n atetym medałezL

Baczność! Patent Swiatowp
Zastępuje rapeble  

Ołyn- Meezyna ta w 
przeciąga god .n y  mie­
le pszenkn. owies, Syte 
nawet kukurydzę w 
ilości 86—46 kg. i  ma 
tą wliśikrośś, Se da 
się w ten aporśb ure-
f u >"«0, i s rsiek dro- 

no, średnio 1 nawet 
aa mąkę. -| 

Szcaeg^lnis w gra* 
podsr *w«cb oddaje 
LiepOepolite nałogi. Ce­
ni maszyny a opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
nia naleśy nadeehś 
5 koron zada tka.

Generalne iał*ęjaHn» ns Galicyę i B a  koninę posiada firma

M.Krnnz Kraków,DiellowsKa 77-
8 - 6 2

M. KANAREK-TARNĆIY.
Bud&je M Ł Y N Y  perowe, motorowe i turbiMowA. 
Dnądsa rnrtaki i dojti eza pojedyncze maszyny wszel- 
kiego lodzbju jak: L O K O  M O B I L E  F A R O W E  
na parą  p rzegrzaną, motory ropne i raąco gr- 
zowe Turbiny wodne, walce, holendry patent Kaspar 
i inne. Kamienie satoczne samoostraące, szmirglowe 
i francuskie. Transmisje, pasy, gazę jedwabną ory 
ginalną szwajcarską i wszelkie inne przybory i nu 
6-18 szyny ' ! »  młynów, tartaków i eegieió

Dogodne warunki zapłaty!
Odwiedziny inżynierów, kosztorvsy i cenniki bezpłatnie.

„ C L W  motory l kkimililt mpni
z sj korzystnej sza i J.ta popę­
dowa 3 - 6 0  H F  dla uiłyadw, 
gospodarstwa wlejikjago I 

przemysłu,

Z n J tK o n iite  1 1  e ty ią  
w e z y d z ie  u l n t n a

N i r t l i r  c e n y ,  p r z y t *  
t ę  ; n e  w a r a  »K b

Tn«7ttV8 Esetrlę?; i II - V1Rt-M0|mML
6—.u Zastępstwo dla Oślicy i t Bukowiny;

FBHEt aj ™a.«l, MIw. uL RliZin I. L
Prosimy ąądaś , olzkiego prospektu Nr. 807.

W ie le  pieniędzy
oszczędza te . kia ptowadza *1 nao wv., I«v tkackie z C»l«i 

M M f } « a r n  Goneta w Korczynie,
'Przyjmuje ramaTt-ż ud l'uuów g wpodsrzy przę iziwo i leu ra 
wyrub doborowej Jakośoi plutuu wszelkiego rodzaju.— Agen­
tów poszukuję. Broszę zażądać darmo cennika i próbek, adre­

sowych: M, QOV£T w jv irczy «, p. loco.
Oatreem «e przr̂  tydowsk mi firmami które tytołnją 

*\ lniani i jak chrześcijańska, Uecbaaiczna, ił* i e, ki_- 
wa, Dzwony i t' p. któr„ to budy oaznkańcze za Waaaa 

piękne i-rzędziwo dzją Wam takie liebe i ordynarne płótno 
sprowadzone gotowe . [ Niemiec, 4e chyba na onuce przydeś 
ślę »oie

Z a m ia s t  K .  1 2 —, t y lk o  K .  5 ‘ —
n  gra 20000 nar trzewików do ssnnrowania całe Z 
•SSL J*“S doL-oj F>lę.'ry z fkbrą. nabijaną podeszwą akś- 

n ana, kl.j-e były przeznaczone na Bałkan pe-
 ̂ zostały mi teraz a powodu wojny.'Cały ton

Jgw  I.p. n i ł  to I uiatego sprzedaję
j  w BU  ’® t-zewtki niżej ceny Uo*-zta tylko a 6 Kra.

D« staś trotns we wszystkich wtolheściaoh tła
mętewzr i kobtet Wy , ika za zaliczką przez Dom - zuartowy 
Arnold Weiss, Wiedeń VI, i ‘-w t  u idertonk 186,41.
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P R Z Y J A C I E L  L U D U
Ht* riiiffitftrzm
gpeąmo, rJątn.*) itoch:«x'; 
i imania pjle-s. Ją  u i. 
jn icrn l^c f ^jAi^anic, od 
•w ; » l j  lat o^.ouilJs ic_ 
pówszech„ione, przez wie­
lo lakurzy ordyc.jwa.ie i 
przez znakomit.śct nzna­
ne UniTuPHi«  Baimnerae
ąompositun z pr. aat u t r  
marką ochron.NERWOL
chemika dra Jnl Fn.nz- 
ta, aptek, w  Tarnopoli, 
ren t ilakwLO 80 Lal. — 
|0 fl C kor., ntc Ucząc op. 
i fr. 1000 listów dziąk 
do przegląda. Dwa rąey 
dziennic wysyłka poczt, 
zamawiać p_a .dres 
Główny ekfea. wvsyikowy
dr. Juliukz Franco*., 
chem 1 apt, Tarnopol liltź. 

U l
.mar ma— a— — ą—■

Prteaa pwtttiiRą słoniną 1
smalić topiony, w najtep* 

azych gatunkach wysy*amyeB- 
zr a oraz 1 w mnU. ych 4-/ 
klgf.' pakietach pocz. » /»i' in . 
to waje w cenie E  7 60 za 
słoniną Halą, za wędzoną tok  
paprykowaną E 87C a K 8-70 
za jmb.ec wraz z upaLowanlem 
za zaliczką Leopcia W ału  I 
Sika Baz ipeszt IZ Ĥ atee-ntce 
17 (napr„eci.. „niUsLiej r.ośnJ 
tr.cdy .  1*..-J )  Dom ekspor­
towy amalca i słoniny, powitej 
śliwek i innych produktów 

arajjwyc...
By zapobiedz zwłoce atoota 
frocimy o dokładny d m z  adret

rrjfT T T u  yxj
Do sprzedania

karozma murowana i cslesląć
tuoigów g runtn ornego, 
taftowy w  PopardocE, gmina
Cer^ow a kolo XUiU.It k i r e m  a 
przy goćciacu Jtteclial Majfcb- 
lies, -P„pardy p. Duk.S ?—8

llT l T I I T T OJ

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechnć do Ameryki 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem tylko wprost do

fl uro podr 2y L ti BiestadecKie* u Oświęcim u,
„-z:,--^^1 które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy.

t a l ,  istn i  iiiiienie M m  iuKb; eudem.,.
Kto ma Lasze.. ju lzlość L/L «~Jąbiei i niech nie omieszka 
zat.z zamówić Lraszuu^ ńtpinkuii Kn .  M. TT D r F , Mol­
ko pa a 1 r. ,TŁ- broszurą d a r m o . fr  .dko . noszą piszcie 

■ Kich. Sint-.ftcn lq  P ra g a  Q  i t  K r .  v in o -dt Jaj
?-l h ra a y  C zprzy

„ W IS Ł A
T o w a r z y s t w ^  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  
w e Lw ow ie , uiića Leona  Sapiehy L. 9 .
Udziela członkom swoim ubsrpleczonym we „Wiśle" pozyczeK na welfsle lab 
sHrypta dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze wanmKl spłaty.

Przyjmuje wkta-iEi na KsiąźeczKi i płaci od nieb 5%.
Podateb rentowy opraca Towarzystwo z własnych funduszów.

Udziały członlfów przynoszą dywidendę.

Kóncesyonow. resKrj ptem c. k. Minłsti rymu spraw w .wn z d. 9 dtrpnia 189* t. L  9647.

ISpółfcai
faktorowa
E  w  K r o ś n i e  =  
ttim rf-dn i. irY>\ pankg

przylmuj:

wkładKl oszczidności
i płaci I  I p ó ł p r o c d l  od 

i r ia  ałoiaaia.

Dolary ł obce ivmj
bezpiâ nis

„ W I S L  A “

Ludowe Tow. wzaj. ubezp we Lwowie. Leona Sapiehy 9
zasługuje na popnrde jako najtańsze Krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

najwyiej I w ydaj. 
Sharboafcl dla droL«y?Ji 
osąduośd' —  Z  Rady nadiar- 
cw j W f 'Cbnty Jabłoński, po- 
-eł a Rady pabttera, IX . r a ­
j u  fhajkowakl, Jednej Kra 

kiereł* ós* » LV. Bady . j jo* 
oze; Staroń, i  od, itd. Dvrekcyat 
Wojcieoh Denłk i Wikto 

horski.
tor Sł-

V  Rrakouils, M m m  u  dswjif iw o rw * lęn rn g j *
▲di i .  na listy: Ł ak ó W  fachUJC

Przeprowadza wszelkie transakcje pr*ię jak konlczem, 
Blsnem Btrny i owsem ora/ pe^rrdnlez) przy doata 

wie żyta dla c k am ji.
Dostawy podejmuje tylko od ptodneeptów-jczłonków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów psezy dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobny dli .noen<ow.
Adres telegraficzny ,^etpepeu, Krełfów ! Telefou B84

C. k. Patent Nr 51 489
nowy i o o*ny ‘'tną 
i«zfrx i.|a clir IfcyuA
Nowo wynaleziony pasek rai tarowy, bardzo

,dk< '
D

‘adykalnle przytrzymnje P 
wiedi za dol^reniem marki odwrotną pocztą.

lekki, dla naj wiek iZfgó 
bez spręiyny lnb un 
i radykalnie przytrzymnje

*
wypadku 13 dkgr 

aie ulu, noai sią be: Lola 
raepukliną. Odpo.

M. Kantirowicz, Podgórze
koło Krakowa, J aifiAa a t  3—SB

Słynay, od lat 40 tf» ąokrotnłz 
wyprtbswsirą wyborna, nty- 

tWtyezna

P.IAfi i A MAŚĆ
=  D O M O W Ą  =

chroni raay przed zaniecsyszcMnimB ł zapale­
niem, k»i bói, przyspiesza c ~ i« :c D la  swe) 
wieloettoubej > tan |del taki a Jako masę 
miąkcząca I ciągnąca, nło powinna braków—  

w kadaym down 
F mąką 70 h. C< dzieu a wysyłka z». ouaesłr- 
olam z góry nHletytości i . 4 pas/ki 9 K. 16, 
Zfc 10 nnteek 7 K . (ranko do kaśdej ■ tącyi
B CL ł l . y t l  C. k. D o s t a w c a  D w o r a  

i n *  i n t n  ptaka rod „czar i vm orlen** 
P R A G A , Mała fcti >na, Róg nl. Nerndi 203.

Sktii ■ Krakiwls v ipacr I lt te i
Wirytl. cieic oukcz « 
fioozą l« fnwnit ntlrtśłeną 
•n jirką  o c h ro n n ą

c r

iaa-
T M - u. lali
Q O

¥ 1 1

R a s a  Z a l i c z h o i n a  w  Ż y w c u

" Stowarzyszeni* z ograniczoną porębą

przyjmuje wkładki ii ości na 5Vt#/*, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery warWciuwe pr eorowadu transakeye, zmienia 
pieniądze zązraniczne i t p. Prezesem Bady Nadzorczej. 
Dr Adam Fonferko Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. ŁodygowsL i Grzegorz Jakibewimi



Nr. • P R Z Y J Ą Ć  T E L  T, U D U n r

S P t t C Y A L N E

V : P 1 W A :

Bawar-Kasynowe-Porter
w y ro bu

ID U W :
aznane zostały na wszystKichi 

światowych wystawi ch  
jako wyśmienite!

&

PARCELACYA
2 3 0 0  m o r g ó w  g r u n t u  

o r n e g o  i  l e ś n e g o
w iv . ozy urodzajnej i przepuszczam?] gleo.e.

R o lo  w  bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąk 
tmelwfownne wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i nu

dn ki, zręby na grunta orne dn przemoczenia,
(Zć?sn te sp̂ eda M oraw sk i bbttk ag rarn y  i pr*rfmj%,Towy
W  B e m i e  W t a j Ko i atne j 3£) ch warunkami), reianii do spłacuma. Uj tego

należą:

t r z y  f o l w a r K i  i  l a s  w  g m in i e  W y s o K ie J  (pow. Strzy*ów n/W„),
1, b i (i kin od suuyi Kolejowej Lvor*ecnuvv. Koac ot rz: - katolicki i ruski, Di szkoły

i  1 >fk i m. iftcp.
poi kie i 1 ruska w  miejscu. T . rem. naftowt. Razem 6AJ morgów gruntu omego

r o l w a r R  Z r ą c i n  (5 km. od pow. miasta i stac, Krosno), bardzo ładny 
jw ł v  z  wielkim paikiciti, budynki gosp murowane, pod dachówką Do sprzeJama 
r X * mórg ornego pruntu, dii m rg, najrentowmejszych zmeliorowanych łąk i 20u 
tnorg lasr. młodego. Ko^cu ł i szkoła w miejscu.
f o l w a r K  W i t a n o w ie e  g ó r n e  ma *90 morgów gruntu omego, łeZy
] kn OJ H f .  P c. ni.aita Wadowice-
f o l  w  oz* i i  B i a t a » L ł p n i H ,  gdzie jest do sprzedania duży dom mieszkalny 
ł  b l ) i#  go#; : *  ~3 w o..rJ»u dobrym sumie z 60 morg gruntu omego naj- 

ej gluby. W o b e c  tego, to w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
tn- ątek pod wzlędem wych< w  mia dzieci baidzo korzystny dla większej fumilji 
Informacji udz cl* dysponent b«n k il lu b  nadleśniczy, oba w  gm. Wysokiej, poczta 
1 telegraf Doprzecnow, i dysponent banku w  Zręctnie, poczta O w k o w ta  (pow

Kt-^-wo),

B e n d a ł a
oa przepukliną pę­
pka U #11 III kur. 
N a  prt>-pakliiię 
k m  a łu d > ?s 
kor. N * praepukll- 
n « paoh» łuowr 4 
de I "  kur. N *  
pil ę pa­
chwinową +  jut  
spada w  doi 6 do 
fiB kof. Opaaki
prser.w puu„ 
tpaełeybdt'2uk< r 

J\-fcsoehT |n a  * v  na ty luki 
| t  p. Zamawiając ni rt , 
■a lu la ł  miarę w  około ołału 
ł  opiłaś s którejro boki pr«< 
snklłna | Jak wielka? Mięk ł  
Zatrudnienie* Jak lingotrw«?  
Ozy rosił jakiś bandert I e> 
■i te i.rnecbndałt oi-eracYę? 
W yry ła  dyskretnie w  :»liciaą  

osżową. Udy nirodpn la<la 
można wymlrnić *1, L

Wr* ł Ĵ! 20-20

D o eprześan. na przystępną 
oenę duży kamieniołom z 

kawałkiem grantu blłr.kt, Kra­
kowa. iósłoazenła do Aiimiulatr. 
^PrzyJaU* i Lodu", Kraków.

I
Polaczek, Sambor-

K u p u j ą c
lab £ntnawi.i|«łc towary, 
aimjf naszych Przyjae i

zią „ P r z y j a ^ a l a  L u d u

uprzejm ie pro *  
ó ł  p o w o ływ a ł I

N e j l e p ą z e  z r o u łp  c z e d A i e i

T m U  p iw n i  I S l r t f
lep«xego 2-40 K póTuJU, łl*"l K 
bu 'ego puohow^fego K. b lu i  kf. 
najpizeatiiejsnegn oiaiegc jak śnieg, 
dętego  6-40 I 6 K ; 1 kL pac j  
asarego H i7 K , .ildefo | nedniego 
10 K ; najpiaa inlejas. t  piaral 12IL

P r z y  o d b i o r z e  9 K l f .  o p f t t n i e .
G o to w a  pościel t gę'**go bzerwonego, niebliskiego, białego 
Inh tnłtego nankinn l pii-rama 160 cm. dii gośś I JO em. Mo- 
rokowi w r a z  z 2 poduszkam i, katda 8, * cm. dłngoócl, 60 
ęu> azarokuao napełnionymi nowim asarem, bard so t-e-atem 
p n ch n w ą ta m  pierzem 16 K, pół puchem 20 K, pnehem 2 t, pia 
rzyny oeotao po 10, 12,14 I 16 K. poduszki 8, 8'M i 4 K. Pie­
rzyny 9 mtr. <fl Tle 140 cm ssei po 13, 14-70, '7'60 i 21 K  
1’odnaski 90 em długie, 70 cm- ner. ps, 4-60, b 20 i 6-70 K. 
Pin ̂  m ty a meenege płeanegopłótna 180 em. długie 116 em. 
szerokie pn 12-60 I 14 80 K Wvayla aa zal.-rJtą od 12 K 
e z ą w a zy  i pł ituie. Wymiana djzwelona, łub zwrot pienłi

em. 
, po-

towar ninoiipnwiedni. Obszerne cenniki darmo i uplatuia

S- Bsniich w UiScheniU Nr. 905 Czschf.

U RATY MASZYNY
d o  s z y c i a  i  h a f ł n

pc'eea

tidjiiirięlcszy skład ff kraja
firny

B. Pawłowski
o  Krakawlt. Rysek li.

Cenniki *  blatoryą maszyn daru.o I „płatnie,

MA I W I Ę K S Z Y  W Y N A L A Z E K
tego aftułena jest regarek merLł Meazon- 
k. w y  ^ lo n k lir e n c y a -z  praT.dsi«3 n. nie- 
e u u tia  .ru siy . jiaiMitn, 80 . oda . icący, 
cy ferblatt rpia>ii wany, w  pięknej mam w - 
nej I grawlir-e errj  kopercie, a 1< leli ę 
gwareoryą K  S'(t, 8 ttluki K 18*88. Je- 
S> ił eta i-to a| oooba. tu  u  *sm pieniądze.*“V  •
N a  żądanie wteył«mda>mof opłatałeiluat* 
kai i lot. s 4©06 odbiiek zegarków, wyrobón 
Jnblerfckkk 1 części składów yeh zegarków 
wemłkiign rodzi jo nairędzl I Icttiument 
muzycznych 1 i w a r  w  galanteryjnych 

K R A K Ó W ,  tal. Z i e l o n a  3  9 . 1& 24P A M M .

W y r o b y  t K a c K i e
-. r.ajiepzzf aro przędziwa, jaknYjttaranniej wvkonane, jako te: 
Plotna mace zw y k łe j i p rze śc ie rad ło w e j szerokośc i, 
dym y, d re ..sz łd , chusteczki d o  nosa, ręczniki, ścierki, obru- 
«y , ł  « e  ..., iwrcl.any, flaneie, asewioty, pidołenaa zoior. na rar 
uazki, sukienki, bluzki i mino tk.niny na nbrania męsate poleca

TKALN IA  P t . f t . IE I  M CHAŁA M lfS O W IR Z A
w  Korczyn ie. oboK  K rosna.

Na żądania próbki towarów bęspłatnir — K to  tylko r a s  jedkn  
zamówił towar t  mojej tkalni, ten gdzieindsłej płcWea Lapowaś 

C.te będzie.

G A H N I T U R  M Ę S K I I I  |
.łalicaszEb.zapainiczN z E J ra ra jfa c ii

T Y L K O  K O R O N  4 - 7 0 .
AT;* tną, firmę wszędzie rozgłoaió, w y . 
ey »ar k żdema » a aaiaty fantazyjny 
srelimy męcWi argzrrk remoamir, ko-
Serta ptaaka, dobra, hofn rsedbiona, 

ub,y werk Anker, dokładny chód 
w a ran cja z nle-

m <a

dokładny chód
a 8 -f irią,
gnnekin, anirr. dodbló złotym łaócnsz. 
ki u  i uoduę nikioną zapaluicjtą kie­
szonkową z 6 zapasowymi kamieniami, 
wyatarcT-Jącrnir na 1 lok, wzzyitko 
razum za zaliczką K  4 .7 0 . Każdy 

odbiorca tego gąrftitnnt J W  Z mego tak zadowolony, se 
zostanie z p e w n ie )*  mi W .ętAłyt* odbiorcą i będzie mnie 

polecał w kolach zwotoh znaj.ijnvch. 7— 10 
fXP3RT ARłłnU ) WB83,Wlf * ( f ł  ¥L OUMPENOORFERSTR. Idu «

I Ś w ia t o w a  s t a w ę  I
c r  .  101 I . . . ” . ,  , » | Irtsrrr.

• m a a m J  uzyskał w  kiitkim _ u i .  ł  
zuany i wyruWktai.y po^enrchiiie ś r o d e k  do  

n a o l e r a c  i a pod nazwą

I c h t o m e n t o l
który jętkom tysięcy cierpiącym pizywrócił zdrc 
wie i dziś jest prawie n każdego ulubionym środ­
kiem domowy ca, który jak najbard dej aaetarzałe 

1 upc w  < in  wy »dkł;

w  .nu tyzm n , gośśen, n e rw o b ó li, b o lo  fłonuy 
la b  s ę t j w ,  k łu c i. w  boku , spuchilzny, rapa-. 
H U a  s ta w ó w  I ł y n  nottobre  deleg ltw ośe l
nauwa brepowrofenie w  lak najkrótszym czasie, 
nawet w  tyoh wypsdkacn. w  którech inne środki 
nie pomogę- śltutei, n an sw y  szaJny. Oslałanks  

■sybk łe  I p ew n e .
Jedyna g łó w n a  (A h ryka i w y sy łk a  
p r rw d r fw e g o  I C H T O M C N T O L U

Luburatdrjuin cheminsne aptekarza

m m  f f U U ń  i  SamUirze, D uet aob.
Pocztą w s..ła cię franco w  (z opłaconą pocztą)
5 flaszek z» 8 koron, —  10 flauzek za 
tD koron, 2& flaszek za 93 koron.
U W A G A  i Uprasza „ j  żądcd łyLio li 'ltomeatoln 
w plombowaticm oj>akowaniu i namawlad l r  ą> 

mentol ty lko ze  S am bora .



I V P R Z Y J A C I E L  L  TT D TT trr. $

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne
znakomite dla osób cierpiących przepukliny pachwinowe. 
Paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakote* i oprę 
żynow e oraz pasy t>rzuszn~, poljca znany bandażysta 
Owarau. ya  ogólna. Liczne uznania. L istow ne objaśnieniu.

Antoni M. Mirkiewicz
Kraków ul. Mostowa 1. 4.

Ostrzega się przed blagą niefachowych, którzy wprosi 
w yzyskują. —  N a  żądanie wyjeżdżam , b —62

Pierwszy i najstarszy skład w kraju
maszyn do szycia i haftu, L ,św ie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
kurs haltu bezpłatnie. Agenta­

mi s., nie ^osługcje.

Przyimnje do napi a^y  
m a s z y n y  do szyci* 

g  ws z e l k i c h  systemów,

JOZEF IWANICKI,
mechanik specjalista

w Brakoile: fiitil Pottera  ai. Szpitalna l. 32.
Cenniki opłatnle 1 darmo.

L w ó w ,  u l .  .A jŁ & d L e r e L io ł c o L  1 - S .

*  * ♦  * *  
*  *
*  *

IH9prawdopodolinef a przecież prawdziwe!
W szyscy  ci, którzy pragną doznań szczęścia, 
uniknąć swego przeznaczenia, zdobyć sobie mi­
łość ukochanej kobiety, wogóle nzykać wszystko, 
czego człow iek pragnie; odkryć najgłębsze ta­
jemnice, dowiedzieć się, co się w  sąsiednim 
domu dzieje, w jL i iz e c id  pijaństwo, samogwałt 
(onanizm) I iutto rozmaite zboczenia; mieć stałe 

saczęśbie w  g iach  i loteryi, pozyskać władzę nad innymi 
ludźmi, we w ie lk ic h  handlowych przedsięwzięciach mieć stałe 
powodzbnle i Ł  d. i  t, d. niech zażądają wysiania im dzieła 
*  języku polskim, które ich o  tem pouczy. Dzieło to w ysy ­
łam darmo, Jedynie za zwrotem  w ydatków  w  kwocie 75 bal., 
które nadsyłać należy w  liśęie w  markach pocztowych pod 
adresem: L T o u r j a e n  psycholog, B ru kse lta  21 —  Centre, 

B olte  posta le  125, Belgia... 2 - 6

W lin  V I Gumpendorferstrasse 139/48.

Za pół darmo!
Przy moim wyrobie tworzą stę w ielk ie ilości resztek , 
które jestem zmuszony Sprzedać  ta k a żd ą  cenę-

40-45 m. resztek za 18 koron
resztki są następujące:

Różne materye w  modnych kolorach. PowłóczKi na 
pościel I  ma kolorowo prątkowe, czerwone, lilia albp 
niebieukie. Barchany, Flaneie na koszule męskie, 
bluzy i suknie. B la łs płótno na bielizna damską i 
pościel. Ozford na keeZule męskie trwałej jakości.

P trK a le  na fartuszki i śuknie.
Długość resztek 4— 12 m., wszystkie są bez błędu, 
nlezmieniające barwy w  praniu. — Najmniejsza w y ­
syłka l  pakiet 40—45 m. Z  resztek próbek nie posyła 
się. W ysyłka  za zaliczką, za nieodpowiednie zw rot 

pi< siedzy. 8—3

S. Stein, Tkalnia płótna. Nachcd Czech/.

j n  n n i  T ~ n ~ m  n i i  1 1  m r i  i i T r r i

S W E  LEK9HSTH0
na padaczkę chorobę sw. Walentego na ogólne osłabienie nerwowe, knreze 
nerwowe i tym podobne cnorooy — zalecamy nsilnie środek pod nazwą

„EPILEPTICON” Dr. Weila
Pastylki te działają znakomicie i ot* wedlie zdania i poświadczeń lekarzy 
całego świata najlepszym środkiem, w wególuośd na chorooę św Waleń
tego.

Leczenie trwa oK oło  6  mies.
1 pudełko z 60 pigułkami na 1 miesiąc kosztuje z opłaconą pocztą i aO- 
kłaanem pouczeniem No. 68 K o r o n  6 .
Prosimy zamawiać z głównego ekładn dla Galicji, Bukowiny i Śląska aust

Z ApteKi Szymona 
Edelm ana w  Samborze.
T T T T T n r r m  i n r T T n r T T T T T T T - r r r n 1

ROK ZAŁOŻENIA 1072.

D A R U J Ę
każdemu, aby ze swoją firmą każdego zapo­
znać, p raw d ziw y  14 Karatow y z ło ty  pierścień, 
kosztujący zw yk le  8 koron, tak dla panów jak 
i pań, z urżędową pieczęcią i ze wspaniałym 
im itowanym  brylantem za wzrotem  kosztów 

wyrobu wynoszącego 8 kor. 70 h. 
Pr.issy łka  z *  za lic zk ą  przaz

Dom Exporiowy Arnolda Weissa

T O W A R Z Y S T W O  ZALICZKOW E W PRZEMYŚLANACH
ZASTĘPSTWO BANKU KRAJOWEGO 7 -1 B

p ł a c i  od w ł a d e k  6% z półroczną kaprt?iizacyą.

Nie wspierajcie wrogich 
gazet p ie n ię d zm i za 
ogłoszenlal

eh ■'

iJ
50 m o r g ó w  d r e n o w a n y c h  
gruntów przv gościńcu z Ka- 
wałłiiem lasu do sprzedania
z obszaru dworskiegu Wieprz koło Andrychowa — 
Wiadomość: Fr. Węda, Tłuczeń poczta Brzeźnica. 8 -8

4 -1 0

*Do!)Fze.żeDiekupjTero
lyJowife Maty-Wtofou 
ieodftiKkrtjKrjt m upriAi j  
pllśiaj tkalń, ttm(Myj śnltnioęi Banja, Korczyn* ipotfwjnlo 
kręwąrtt mci ą  nadłwyasj Irw* i przywr Im*.

tmr» są pr/skonafij* 
I)dać darma ctnrika na <6r» 
aL łimawf męzhit | faircitri 
Tdwsr kMry atę 

»yrmrnumzt» Ły>rttnn

Antoni Baru!Pód cpirha
iKalnra
Korczynł*
(Qałicys J

Planrszym warunkiem zwycięstwa ludu jest 

zjednoczenie się wszystkich chłopów w jtd-
ną armję P. S. L

JaB nożna się wyleczyć s
chorób płuc, kaszlu i astmy, 

opisuję każdemu za darmo. 
Proszę przysłać ofronkowaną 
zwrotną koworte na odpowiedź 
do Pani i f  ry jek  W rschow ftj 
k. Pragi (Czechy). 8—8

W J e d a m  K aw ałka około
26 m orgów pola ornego 

wraz z zasiewami, łąką, domem 
mieszkalnym oraj stodołami i  
sprzętami gospodarskimi do 
wydzierżawienia Zgłoszenia li­
stowne lub osobiste Kopytklo- 

czowa na Grabinie, i ixcato 
Zakliczyn na Uunajcem. 8-8
łł/ y sp rzed aż . Z  powodu ob- 
™  Jęcia innego interesu wy­

syłam: 1) 12 metrów szewiotu 
angielskiego dubeltowego- w y ­
starczające na 6 sukien dam­
skich, zim owych ty  [to  za 

h. 2) 10 m10 K 60 1.  --------------- --  metrów cajgn
dubeltowego w  różnych kolo­
rach ciemnych, mocne, wystar­
czające na 4 ubrań męskich ty l­
ko za 12 K  5 * h. M aterytf ta 
są bez różnicy ja£ snkno. 
E. Fielscher w  D ynow ie (Ga- 
licya). 8—4


